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Przed tekstem t.j, 1-sza stroma 50 gr. 
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W wydaniu ogółnopołakiał 
Za 1 w. mm w. 1 imie mer 70 m-m. 


(ste. Słazeów) - 11zł. drobne za wyras 4 gr 
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Niespodziewane posiedzenie gabinetu francuskiego. === 
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e jest ostatecznie pogrzebany 


mum Włochy kryfykują formę a nie treść orędzia Rooscvelia mu 


PARYŻ, 18.4. — Premier Daladier zwo 
łał na dzisiaj na godz. 10-tą rano posiedze 
nie rady ministrów: 

Zwołanie rady ministrów było zupełnie 
nieoczekiwane i umotywowane jest koniecz 
nością wydania nowych dekretów w spra 
wie wzmocnienia: obronności kraju. Po u- 
chwaleniu przez radę ministrów dekrety..te 
zostaną przedstawione * prezydeńtowi Le- 
brun do podpisu. ; bzy: 

Niewątpliwie premier Daladier wygłosi 
wobec członków gabinetu krótkie exposć 
o sytuacji międzyńarodowej.' Jak wiadomo, 
premier Daladier odgrywa decydującą rolę 
w prowadzonych w imieniu Francji roko- 
waniach z mocarstwami. (ATE) ` 


POSIEDZENIE GABINETU BRYTYJSKIE- 
GO W PIĄTEK? 


- LONDYN, 18.4. — Dzisiejsze”dzienni- 
ki angielskie donoszą, że decyzja;w''spra- 
wie utworzenia ministerstwa dostaw wojen 
nych zapadnie. jeszcze w ciągu bieżącego 
tygodnia. W piątek odbyć się ma posiedze 
nie gabinetu, na*którym uchwalone: zosta- 
nie utworzenie nowego resortu. 


Pierwszym ministrem dostaw wojen- 
nych będzie jak już doniesiono b. kanclerz 
Winston Churchill. 


Jednocześnie dzisiejsza prasa londyń- 
ska,omawią sprawę rejestru osób, obowią 
zanych do świadczeń na -zecz państwa na 
wypadek wojny. Dzienniki podkreślają ke- 
nieczność wprowadzenia rejestru przymuso 
wego, zamiast dobrowolnego. (ATE) 


feldmarszałek Goering w Rzymie 


Ostatnio przybył do Rzymu feldmarszałek Goering wraz z małżonką na zaproszenie 


mm —_L,€—„, JJ 
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OFICJALNE OŚWIETLENIE WŁOSKIE. 

RZYM, 18.4. — Agencja Stefani dono- 
si: Orędzie Roosevelta stanowi nowy roz- 
dział w prowadzonej przez Anglię, Fran- 
cję i Stany Zjednoczone polityce okrążenia 
Niemiec i Włoch. Potwierdza to artykuł 
Gaydy. w „Giornale, d'ltalia". Autor stwier 
dza, że Włochy 'nie mogą przyznać Roose- 
velfowi żadnego prawa. moralnego ani po- 


ropejskich, jako temu*kto był przywódcą 
agitacji antyfaszystowskiej. Stwierdzając, 
że dla Włochów Roosevelt „nie jest całą 
Ameryką, podkreśla, że:orędzie zawiera 
dwa błędy kapitalne. Pierwszy, to błąd for 
my, gdyż tego rodzaju «dokument winien 
być. przedmiotem spokojnych =rozważań, a 
nie kampanii prasowej, drugi — to błąd w 
adresie, gdyż winno onotbyć skierowane 
do:wszystkich mocarstw=europejskich. 


DWA .TYSIĄCE . LEGIONISTÓW WŁO- 
SKICH OPUŚCIŁO HISZPANIĘ? 


gielskie uważają, że szanse konfliktu nie- 
wątpliwie wzrosły, pole konfliktu uległo roz 
szerzeniu. Morze Śródziemne dła Anglii, to 
nie Czechosłowacja. 

Ogół angielski oswoił się już-niemal z 
myślą o wojnie, w kołach odpowiedzial- 
nych W. Brytanii przejawia się raz po raz 
pewien odcień fatalizmu w odniesieniu do 
rozwoju wypadków. Ale polityka brytyjska 


litycznego do wtrącania się do spraw eu-| nie rezygnuje z ostatnich szans uratowania 


pokoju. 

Pokój nie jest ostatecznie przegrany. 
Ocieranie się.o wojnę może potrwać dłużej, 
niż myślimy w chwilach alarmu. 


__ ŚCISŁA DYSKRECJA 

o rOZrnowach Cvetkovic — Maczek, 

BIAŁOGRÓD, 18. 4. — Premier Cvetko 
vic opuścił o:godz. 23.15 w poniedziałek 
Zagrzeb i udał się do Białogrodu: Co do 
wyników: rożmów z -przywódcą kroackiego 
stronnictwa chłopskiego Maczkiem zacho- 
wywana:jest z obu ‘stron ścisła dyskrecja. 


RZYM; :18.4. — Według : doniesień z] Prawdopodobnie premier Cvetkovic: zda 
Castella Mare di Stabia*2 tysiące legioni- | jutro sprawozdanie; z przebiegu rozmów 


stów włoskich -i 2 bataliony alpejskie przy 


były-tam z Hiszpanii w ciągu poniedział- | ' 


ku, 


PRASA ANGIELSKA STWIERDZA ` 

ROZSZERZANIE SIĘ KONFLIKTU. 

LONDYN, 18. 4. — Prasa angielska ob 
szernie omawia wytworzoną sytuację i sta- 
wia sobie pytanie, czy wojna jest już nie- 
unikniona, czy też mamy jeszcze prolonga- 
tę na wekslu- pokoju? Koła polityczne an- 


szefa rządu włoskiego Mussoliniego, który powitał feldmarszałka Goeringa. Moment 


z przybycia feldmarszałka Goeringa na dworzec w Rzymie. Stoją od lewej ku prawej 


umbasador Rzeszy Niemieckiej Mackensen, feldmarszałek Goering, szef rządu wło- 
skiego Mussolini, pani Emma Goering i minister spr. zagr. Italii hr. Galeazzo Ciano. 
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to bezgraniczna ofiarność, trynmfująca mił 


Dziś wielka premiera 


film-rewelacja T. Dołęgi-Mostowicza 


c 


j „odkupienia grzechu 


Barszczewska, Pichelski, Żabczyński 


Passe partout, bilety ulgowe i bezpłatne nieważne. 


księciu regentowi Pawłowi. 


WIELKIE- MANEWRY NA WODACH 
AUSTRALIJSKICH. 

LONDYN, 18. 4. — Z Sidney donoszą, 
że w środę rozpoczną się wielkie manewry 
floty australijskiej z udziałem okrętu admi 
ralskiego „Leander“, 

Będą to największe ćwiczenia floty na 

wodach australijskich od chwili zakończe- 
\nia wojny światowej. y: : 
17 *Manewrysodbędą się na południowo - 
wschodnim wybrzeżu Australii. W -manew 
rach weźmie również udział osiem eskadr 
lotniczych. 


OPTYMIZM GIEŁDY PARYSKIEJ. 

PARYŻ, 18, 4. — Zaznaczyć się go- 
dzi, że zawsze nader wrażliwa giełda za- 
reagowała w sposób bardzo optymistyczny 
na wieść o zwołaniu Reichstagu na dzień 
28 kwietnia. Świat finansowy. dopatruje 
się w tej decyzji 10-dniowego zapewnione 
go „rezejmu* i ta wątła pociecha wystar 
czyła w obecnych gorączkowych czasach, 
aby spowodować ogólną zwyżkę wszy- 
stkich francuskich papierów państwowych. 


WĘGIERSCY MĘŻOWIE STANU 

u króla włoskiego t Mussoliniego, 

RZYM, 18.4. — Premier węgierski he. 
Teleki i minister spraw zagranicznych hr. 
Csaky przybyli do Rzymu węzoraj o godz. 
10-ej rano i zamieszkali w willi Nadama 

Obaj mężowie stanu zostali -przyjęci na 
audiencji przez: króla Emanuela.III, który 
zatrzymał ich na śniadaniu. Po południu roz 
poczęły się pierwsze rozmowy pomiędzy 
dostojnikami węgierskimi z jednej a Musso 
linim i hr. Ciano z drugiej strony. 


% 


W Dagesłanie śnieżyca, 
BEE na Ukrainie upał! 


MOSKWA, . 18.4. — (Temperatura na 
Ukrainie dochodzi do 23 stopni powyżej 
zera. W Dagestanie natomiast sroży się 


śnieżyca. Ki PETZEC 
Wyn 
w Płocku 


PŁOCK, 18. 4. — Do Rady Miejskiej w 
Płocku wybrano z listy katołicko-narodo- 
wej 9 mandatów, OZN-—4 mandaty, PPS. 
— 12 mandatów, Żydzi — 4 mandaty i lista 
mieszczańska — 3 maadaty. 


Dolar 5.291, 


Bank Połski notował dziś rano dolary 
po 5.29Y4, funty szterlingi po 24.79, fran- 
ki szwajcarskie 118.60, franki francuskie 
14.04, liry włoskie 16.30 (odeinki tylko do 
100 lirów), 


r 


| 


iki wyborów, 
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Dziś Mussolini : » wyda*na cześć mini- 
strów węgierskich bankiet podczas którego 
zostaną- wygłoszone przemówienia, Rozmo 
wy włosko-węgierskie będą kontynuowane 
przez środę i czwartek. W czwartek przed 
południem hr. Teleki'i min. spraw zagrani- 
cznych hr. Csaky -będą przyjęci na audien- 
cji przez Ojca św, Piusa XII i złożą 'wizytę 
kardynałowi sekretarzowi Maglione, 

Premier. hr. Teleki i min. hr. Ccaky po- 
wrócą do Budapesztu w sobotę dn. 22 bm. 

W piątek 28 kwietnia premier hr. Tele- 
ki i min, spraw zagranicznych hr. Csaky u- 
dają się do Berlina, gdzie będą przyjęci 
przez. kancłerza Hitlera. 

Oficjalna wizyta. węgierskich m 


ężów 
stanu-w Berlinie potrwa 4 dni. 


Nowy ambasador brytyjski 
w Hiszpanii. 


Nowy ambasador Wielkiej Brytanii przy 
rządzie gen. Franco sir Maurice Peterson 
po złożeniu listów uwierzytelniających na 
stopniach gmachu M.S.Z. podczas grania 
hymnu narodowego hiszpańskiego. 


T 


Mii | ekspansio ekonomiczno na wschód? 


Pośloski o Konirpropczycjach Hitlera. 


PARYŻ, 18.4. — W kołach  politycz- 
nych sądzą, że Hitler przy 
przemówienia w Reichstagu wysunie pew- 
ne kontrpropozycje, 

W jakim kierunku pójdą te jego „kontr 
propozycje" trudno jeszcze ' powiedzieć. 
Koła polityczne dają jednak do zrozumie- 
nia, że Niemcy nie mogą przyjąć propo- 
zycyj, domagających się zagwarantowania 


pokoju bez przyznania im ich „słusznych 


sposobności | żądań“, 


Koła te wskazują, że wedle wszelkiego 
prawdopodobieństwa, Hitler zażąda uregu 
lowania spraw kolonialnych i przyznania 
Niemcom wolnej ręki dla jej ekspansji 
ekonomicznej na Bałkanie i w Europie 
Wschodniej. s 


Gorączkowe przygotowania w Berlinie 


o czwartkowej uroczystości. 


BERLIN, 18.4. — Stolica Rzeszy przy- nicznych, 


gotowuje się gorączkowo do uroczystego 
obchodu 50-lecia urodzin kanclerza Hitle- 
ra, które przypadają na dzień 20 kwietnia. 
Główna, reprezentacyjna arteria Berlina, 
„Unter. den Linden“ zeszpecona wskutek 
wycięcia wiekowych lip i przez berlińczy- 
ków żartobliwie przezwana „Unter den 
Latermen'* (Aleje pod latarniami) ozdobio 
na będzie olbrzymimi pilonami, na szczy- 
cie których płonąć będą znicze. Przed po- 
litechniką buduje się olbrzymie trybuny 
dla dyplomacji, prasy i delegacji zagra- 


wśród których znajdą się wy- 
jątkowo liczną delegacje bułgarska, węgier 
ska, włoska, hiszpańska jtd, 

W środku znajduje się trybuna kancie- 
rzą, który ż tego miejsca odbierać będzie 
detiladę wojsk. Wzdłuż całej trasy defilady 
od bramy brandeńburskiej do t. zw. „Wiel- 
kiej Gwiazdy”, placu na którym ustawiono 
kolumnę zwycięstwa, domy udekorowane 
będą olbrzymimi, od najwyższych pięter ku 
dołowi sięgającymi, czerwonymi flagami z 
czarnym znakiem swastyki na białym polu 
po środku. 


—J—— 


Od 


Otwarcie now 


ej linii lotniczej. 


Wczoraj została otwarta: nowa: linia lotnicza, łącząca Warszawę z Londynem. Linia 


ta będzie obsługiwana przez 
tish Airway“. Czas przetotu 


wa — Londyn będą się odbywały codzien 


samoloty Lockhead XIV. angielskich linii lofniczych 
trwać będzie 6 i pół godzin. Przeloty na trasie Warsza- 


„Bri- 
nie z wyjątkiem niedziel, Na zdjęciu — sa- 


molot „Lockhead XIV“ na chwilę przed startem 


C 


TRAGICZNA 


RADOMSKO, 18.4. — Wieś Rząźnia 
pow radomskiego była terenem krwawej tra 
gedii w zagrodzie Jamrozińskiego. 

Oto podczas: sprzeczki rodzinnej na tle 


spodarzem Jamrozińskim Ignacym lat 54, a 
jego pasierbem Romanem Mojżeszem lat 


majątkowym wybuchła bójka między go- 


$PRZECZĘĄA, EEE 


38, robotnikiem. W pewnym momencie pa 
sierb pochwycił siekierę i zadał Straszny 
cios ojczymowi, który zwalił się na ziemię 
i nim wezwano pomoc wyzionął ducha. 
Zbrodniczego pasierba aresztowano i 
poddano do dyspozycji władz, 
LJ 
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ŁÓDŹ, 18, 4, — Dziś przed Sądem Ok:sgo- 
| wymi, toczy się sensacyjny proces przeciw opu- 
| szczonej kochance niezwykłego trójkąta miło- 
 smego — trzech kobiet, 28-letniej Elzie Strei- 
, chównie, Jak wiadomo z naszych sprawozdań w 
dniu 6-ym października Elza Streich strzeliła 
kilka razy w ogrodzie przy ul. Wólczańskiej, 
| do 20-letniej Heleny Włodarczykowej i do tej 
która jej zabrała „przyjaciółkę” 45-letniej Ry- 
_ biekiej. 

Obie ranne, odwieziono do szpitala, a prze- 
| stępczynię do więzienia. Rybicka wkrótce zmar 
ła, Włodarczykowa zaś po długiej chorobie zdo 

łałą się wyleczyć, Tymczasem przeprowadzone 
| śledztwo wyjawiło niesamowite wprost tło prze 
 stępstwa, 
ja W 1936 roku Włodarczykowa zatrzymana w 
| areszcie w związku ze sprawą swego męża ban 
 dyty Józefa Włodarczyka (którego S. O, w Ło 
dzi skazał na karę śmierci za napad rabunko- 
wy) poznała tu Elzę Streich, Zadzierzgnęła się 
| między nimi odrazu sympatia, która potem po 
| wyjściu na wolność przemieniła się”w.., miłość, 
| Obie kobiety wynajęły sobie cukierenkę w 
Pabianicach przy ul, Łódzkiej i tu we wspólnie 
również zajmowanym mieszkaniu żyły razem, 
| Przysięgły sobie, że nigdy się nie opuszczą i 


| nie zdradzą, 
TAA TA TRZECIA.. 


"Tymczasem stojąc za ladą w cukierence, Wło 
| darczykowa poznała 45-letnią Zofię Rybicką, 
 zapałały do siebie sympatią. Jak twierdzi Wło 
 darczykowa, miała ona ciężkie Życie u Strei- 
chówny, ta bowiem zmuszała ją do uprawiania 
 nierządu i oddawania sobie wszystkich zarobio 
nych w ten sposób pieniędzy. Zwierzała się Z 
| ym Rybickiej, która jej ogromnie współczuła, 
| © końcu za namową, postanowiła zupełnie po- 
"rzucić Streichównę i zamieszkać z nową przyja- 
l ciółką w jej mieszkaniu w Łodzi, 

Jak wyjaśniła Streichówna, Włodarczykowa 
| opuściła ją, aby z tamtą z kolei nawiązać sto- 
' sunxi miłosne. Dodała przy tym, że oną również 

przed tym znała Rybieką i po raz pierwszy za 
pałała swą nienormalną „miłością”, 


Ar. 


ZEMSTA ZDRADZONEJ, 
Po odejściu Włodarczykowej, Streichówna 
zlikwidowała sklepik, Znajómi jej stwierdzają, 


tel. 170-72 


Ti LISTOPADA 16 
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| WARSZAWA, 18, 4, — W, Warszawie 
_" rozpoczął się proces p. Julii Kucharskiej, ż0- 
"ny adw. Wiesława Kucharskiego, oskarżonej 
0 zabójstwo swego rodzonego brata, ś. p. 
inż. Zbigniewa Gierszewskiego dla uzyskania 
spadku, Proces ten należy do rzędu wielkich 
spraw kryminalnych w rodzaju Bispinga, RO= 
nikiera czy Gorgonowej, 
W toku procesu, obliczonego na trzy ty- 
odnie, przewiną się obrazy życia osób, nā- 
leżących do „górnego tysiąca stołecznej 
_ plutokracji, dzielącej często czas między 
Beria. romanse i wyjazdy za granicę. 
Rodzina Gierszewskich jest w: Warszawie 
bardzo znana z dawien dawna, Dziadek Ju- 
lii Kucharskiej był budowniczym, dwaj jego 
synowie Stanisław i Roman (ojciec Julii i 
$. p. Zbigniewa), prowadzili dzieło ojca, po- 
mnażając majątek. ; 5 
Ji Opinia o nich była jednolita: 
_ drogo, ale bardzo sólidnie, : 
ył taki okres, że w kamienicy przy ! lie 
_ cy Lwowskiej Nr. 8 mieszkali w różnych lo- 
| kalach: Stanisław Gierszewski, star bodi: 
= Jer, stryj Julii i ś. p. Zbigniewa, rodzice 1 
Poman | Salaa, oraz babka, Julia Gier- 
szewska. ~ 
Julia, mając lat 17, oraz opinię bardzo bo 
gatej panny, wychodzi za mąż za Wiesława 
= Kucharskiego, sposobiącego się podówczas 
adwokatury, 
c Umiera Ronać Gierszewski, Kucharscy 
= rządzą majątkiem i kamienicą, Stryj Stanie 
sław i babka julia, dający Julii Kucharskiej 
pieniądze po kilka razy na zapłacenie tych sa 
inych podatków, narzekają, ale nie mogą się 
"jakoś zdobyć na żadną reakcję. Zbigniew 
jest jeszcze mlody, studiuje na Politechnice. 
Umieta stryj sdn, say umiera babka Ju- 
Jia oraz jej służąca Genia, i 
: zaciekły wróg Kucharskich, i 
Wszystkie te wypadki były podobno badane 
przez śledztwo, przeprowadzone teraz prze- 
ciw mecenasowej Kucharskiej. | > 
Dziedzicami inajątku pozostają: rodzeń- 


„MIMOZŻA” 


Dojazd tramwajami Nr. Nr. 0, 4. 10. 16 i 17 


Dziś wielka premiera! ERROL FLYN ` 
bożyszcze publiczności 
filmie kolorowym p. ts 


Czy mecenusowa Kucharska zastrzeliła swego brata ? 


YW gnebig ią 


Dżwiękowy 

Knorr ZACHĘTA 
AREY 

Caora ugiercska. 26 mu 


Od wtorku 18.do poniedziałku 24 kwietnia rb. Dawno niewidziana 
ulubienica wszystkich DOLORES DEL RIO w wspaniałym filmie pt. 


aW CZTERY OCZY” 


W pozostałych rolach GEORGE SANDERS 


a a: e w 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 


Pełna prawdy postać znakomitego |ekarza ws Profe 0 | r 
powieści Tadeusza Dolęgi-Mostowicza pm t S r , CZ 


"HEL JE 


LECHO‘ 


W -r. gł K. Junosza-Stępowski, 
E. Barszczew ska Í 
W. Zacharewicz. 


Poczatek w dni powszednie o godz, 3.30. w soboty, niedziele i święta o sm*- 11 34 


Ii) Film ANNY ONDRA w najlepszej kome dii p, t, 


DSTAOLNIE © MILOSCI 


i PETER LORRE, 


Początek seansów: w dni powszednie o go dzinie 3 po poł. w niedziele i święta o 12 w P.ostatni 9 wiecz, 


w najpiękniejszym 


Pocz, seansów: w dmi powszednie o godz, 16-ejw o 
"1 zł Uczniowie: w święta do godz. 15-ej, w dn 


Bagno nienormalnej przyjaźni 


Zemsta opuszczonej lezbijki 


 $ensacyjny proces w $ądzie Okręśowym 


że wielokrotnie mówiła, że kończy się jej już ży 
cie i że zemści się na Rybickiej, którą ją pozba 
wila „siostry”, 

Jak się okazało też później w tym czasie 
również kupiła sobie rewolwer prawdopodobnie 
w celu dokonania owej zemsty, 

W dniu 6-ym października Włodarczykowa 
przyjechała z Rybiecką do Streichówny, aby za 
brać resztę swoich rzeczy, Wzięły dorożkę, a 
Streichówna oświadczyła, że je odwiezie, Poje- 
chały razem. Po drodze wstąpiły na wódkę i na 
bilard, Potem Streichówna namówiła je, aby we 
szły razem do ogrodu przy ul, Wólczańskiej 256 
Zgodziły się, Streichówna oddaliła się od. nich 
na chwilę, potem wróciła z rewolwerem w ręku 
i zaczęła strzelać. Trafiła Rybicką kilka razy w 
brzuch i piersi i Włodarczykową w piersi, 

Obie ranne natychmiast odwieziono do szpi 
tala, przestępczynię do więzienia, 

Dziś stanęła przed Sądem Okręgowym, 


GHŁODNY WIATR. 


Stan pogedy w Łodzi. 


ŁÓDŹ, 18,4. — Dziś rano temperatura w 
śródmieściu wynosiła 8 stopni. Najniższa tem- 
peratura nocy ubiegłej wynosiła 5 stopnie 

Ciśrienie atmosferyczne 75 „mi|imetrów. Spa 
dek ciśnienia, . wał. 

Porywiste wiatry południowo-zachodnie. 


ŁÓDŹ, dn, 18, 4, —- Zebrani na walnym rocż 
nym zebraniu członkowie Pol. Zw. Zaw, Prac. 
Sam, i Przed, Uż, Publ, „Praca” oddz, w Loz 
dzi uchwalili rezolucję, w której stwierdzili, że 
niezależnie od zadeklarowanych sum na F, O, N. 
oraz na P. O, P, gotowi są poświęcić całe swo 
je mienie i życie w obronie granie Polski, w wy 
padku zaatakowania Jej przez któregokolwiek z 
naszych sąsiadów, 

Zebrani jednocześnie potępili nieobywatel- 


DZIŚ PREMIERA! 


LORETTA YOUNG, TYRONE POWER ADO LF MENIOU bohaterowie filmów „Suez“ i| q 


„CHICAGO“ w przepięknym filmie p. t. 


caFE METROPOLE 


Trzy tyśodnie poirwa sensacyjny proces|ZYCIE ZGIERZA 


o siostrze zamordowanego miynier. 


stwo Zbigniew i Julia oaz ich matka, 

Inż. Zbi niew Gierszewski żeni się z mło- 
dą osobą niemieckiego pochodzenia, p. Ka- 
roliną, zwaną później w rodzinie Lottą (Char 
na Aobre ten wpływa w decydujący sposób 
na dobre 


dotąd stosunki między rodzeń- 
stwem. P. Julia Kucharską staje się nieprze- 
jednanym wrogiem bratowej. ; A 

Wreszcie dom przy ul. Lwowskiej zostaje 
sprzedany za z górą 400,000 zł, gotówką stąd 
pochodzącą oraz walory i kapitały Zbigniew 
i Julia dzielą między sobą, zapisując matce 

o 400 zł. miesięcznie dożywocia. Pozostają 
jeszcze tylko współwłaścicielami willi w Kón 
stancinie, 

Po pięciu latach mecenasowa Kucharska, 
zawsze pięknie ubrana, odbywająca rok 
rocznie podróż za granicę, wydająca przyję- 
cia — nie ma prawie ani grosza. Co gorsza, 
wierzyciele, weksłe, egzekucje. 

rat jej natomiast bogaci się dalej. 

Dnia 29 września inż, Zbigniew Gierszew 
ski padł ofiarą morderstwa, popełnionego w 
tak WA okolicznościąch, że powstaje 
splot zagadek. "IS 

Początkowo wypadek traktowany jest ja- 
ko samobójstwo. 

Dopiero przy ubieraniu zwłok do trumny 
pracownicy zakładu pogrzebowego stwier- 
dzili krwawe plamy na bieliźnie ofiary i zna- 
leżli 

rankę w karku 
u nasady głowy. . 

Weszły jeszcze w grę pewne bardzo za- 
gadkowe telefony i prokurator wstrzymał po- 
grzeb już w czasie nabożeństwa żałobnego, 

Sdkcja zwłok ustaliła ostatecznie fakt 
zbrodni. 

Przeciw Julii Kucharskiej zebrano cały sze 
reg poszlak. Jest ich dużo, tworzą pewien 
splot, ale są to tylko poszlaki, 

Zainteresowanie, jakie obudził ten proces 
w sferach sądówych, nie ma sobie równego. 

Wczoraj odczytano akt oskarżenia. Dziś 
dalszy ciąg procesu. 


PRZYGODY ROBIN HOODA 


A EZ A EN z a 
i święta o godz. 12-ej, Ceny miejsc:na l-szy seans: 25, 40, 54 gr, na następne 4054, 70, 80 gr 
powszednie do godz. 17-i 25 gr. później 40 gr. Ulgowe 54 gr. w dni powszednie, 


„Wykonawczego Zarządu Głównego w War- 


„skie.i. aine- 


NADPROGRAM: arcyciekawe dodatki, 
Następny program: JEZEBEL, 


Niebezpieczne wyprawy po... miał węglowy. 
1G6-1ETNI WYROSTEK STRACIŁ STOPE., 


WIELUŃ, 18.4. — Na szlaku kolejo= 
wym około wsi Juliampol gm. Rudniki miał 
miejsce wypadek, który stałym kalectwem 
(obcięcie prawej stopy) przypłacił 18-letui 
Piotr Powelec, mieszkaniec wsi juliampol. 

Jak ustaliło przeprowadzone dochodze- 
nie Powelec na równi z innymi rówieśnika 
mi niejednokrotnie już wskakiwał w biegu 
na pociągi towarowe, zbierając z pustych 
wagonów kolejowych pozostały po węglu 
miał — Według oświadczenia Powelca i|żą kres tym wysoce niebezpiecznym wy- 
innych służba kolejowa podobno tolerowa Iczynom młodzieży. wiejskiej. 


ła te „oczyszczania“ wagonów — co jeśli 
jest prawdą powinno być bezwzględnie 
dla bezpieczeństwa i dobra amatorów mia- 
łu węglowego zabronione. 

Ostrzeżeniem dla innych jest ostatai 
wypadek Powelca, który usiłując wskoczyć 
na wagon poślizgnął się, a dostawszy się 
pod.koła pociągu doznał obcięcia nogi. 

Spodziewać się należy, że zbadaniem tej 
sprawy zajmą się odnośne czynniki i poło- 


Za wysoka granica wieku.: 


dla uzyskania uprawnień emectylalnych 


W lokalu Z. P. Z, Z. odbyło się ogólne ze-| wencji władz związku u czynników miaro- 
branie delegatów fabrycznych, poborców i| dajnych w sprawie zrhiany ustawy o ubezpie 
mężów zaufania oddziału włókienniczego | czeniu społecznym, zwracając uwagę, że pod 
związku, Po przemówieniu kierownika Su-| wyżka składek ubezpieczeniowych godzi i 
mińskiego Zebrani jèdnogioinie, postanowi tak w skromne budżety robotników. 
przeprowadzić na wszystkich terenach jak-|. 5 ASCO: 
dironę aa eaa ga ładem wła czasową, kranie wieku GP lać dia zyska 
na FON, MESS ZE ERACI 

Jednocześnie powzięło inną uchwałę, któż | cja pracy we włókiennictwie już w 55 roku 
rą w formie rezolucji przesłano do Wydziału] życją czyni robotnika niezdolnym do pracy. 

«W. tych warunkach, żądają zebrani obni- 
żenie granicy wieku do lat 55, ~ 


„ Zebrani żądają rozwiązania zarządów ko- 
misarycznych i-powołanie do życia samorzą- 
du w Ubezpieczalniach Społecznych. 


szawie, w-której. zebrani domagają się inter- 


ryła kulisy za- 


e NG 0% LEWO Słów n FPO 


- W stosunku do tych, którzy uciekli zagrani 
ce, aby nieść pomoc naszym wrogom, domaga- 
ja się pozbawienia ich obywatelstwa polskiego 
i konfiskatę majątku, 2 - 

Rezolucję wysłano do władz centralnych w 
Warszawie, do komisarza P. O. P, i do Urzędu 


Obecnie posiada około 20 tysi zł zobo- 
Wojewódzkiego, ysięcy zobo 


wiązań, których nie ma z czego pokryć, wobec 
czego oddał swoje ruchomości z „fabryki” ro- 
botnikom, które ich pretensji w znikomym pro 
cencie nawet nie zaspakajają. Robotnicy wystę 
pują na drogę sądową przeciw swemu praco- 


awcy, 
$R silna i jednolital 
To hasło Naczelnego 


Wodza realizuje Z WIĄZEK 
REZERWISTÓW 


no 


Polska musi być 


OGÓLNE ZEBRANIE CZŁONKÓW 
Tow. Hodowców Drobiu. 


Wczotai odbyło się w sali szkoły powszech= 
nej Nr 4 nadzwyczajne ogólne zebranie człon= 
ków Towarzystwa Hodowców Drobiu w Zzie= 
rzu, poświęcone specjalnie zapoznaniu się z 
najnowszymi udogodnieniami i techniką hodo- 
wli. 

W zebraniu liczny udział wzięli zalntereso- 
wani goście z poza organizacji. 

Po zagajeniu przez przewodniczącego wice- 
prezydenta L, Zajączkowskiego referat o hodo 
wli drobiu i żwierząt domowych i futerkowych 
wygłosił wybitny specjajista w tej dziedzinie; 
redaktor „Drobiu Polskiego”, prof. Trybulski. 

Prelegent w bardzo wartościowym referacie 
ilustrowanym licznymi eksponatami omówił za 
gadnienie racjonaltej hodowli „przynoszącej ko- 
rzyści i hodowcy i państwi. 

Po zapoznaniu zebranych z higieną i spra- 
wami sanitarnymi pomięszczeń dla drobiu I zwie 
tząt, ważnymi czynnikami w hodowli, omówił 
gatunki i rasy hodowane w okolicy Łodzi, któ- 
re ze względu na standart winny być zaprowa= 
dzone w całym okręgu. 

Inny referat o hodowli gołębi 
— wygłosił p. Pokrant, zwracając uwagę 
wartość gołębi dla państwa i armii. 

Referat o hodowli „srebrniaków” wygłosił 
wiceprezydent Zajączkowski, znajdując w tym 
pięknym gatunku gołębią ozdobę naszych do- 
mów i gospodarstw, tudzież przy racionalnej 
bodówli i zysk! materialne. 


ZYCIE PABIANIC 


W dniu onegdajszym wszystkie organiza- 
cje i bloki biorące udział w wyborach do 
ady Miejskiej m. Pabianic zorganizował 
swoje wiece przedwyborcze, Więców takic 
odbyło się pięć. Frekwencja na wiecach była 
dość liczna, jednak nie tak liczna — jak się 
ogólnie spodziewano, Jest to znakiem, że wo 
bec obecnej sytuacji politycznej sprawami 
wyborów do Rady Dad sę m. Pabianic nie 
interesuje się całe społeczeństwo miasta, A 
szkoda, bowietn wybory do władz miejskich 
są bardzo ważnym aktem w życiu każdego 
miasta i jego mieszkańców. Jaka będzie Ra- 
da Miejska i jej skład osobowy oraz element 
jakościowy, taki też będzie i Zarząd Miejski 
oraz gospodarka samorządowa, Wszystkim 
chodzić winno o to, aby właś:'e ta gospo- 
darka samorządowa stała na najwyższym 
możliwie poziomie i była kontynuowana 
Re, ludzi nieskazitelnych dla dobra miesz- 

Kańców i państwa. 


Na wiecu odbytym w sali Pabianickiego 
Tow. Gimnastycznego przy ul. Pułaskiego 
(za urzędem pocztowym), zwołanym przez 
Zjednoczony Mieszczańsko-Robotniczy KO- 
mitet Wyborczy, grupa ludzi o odmiennych 
przekonaniach zakłóciła Spokój zebrania. 
Obecni intruzów siłą usunęli z sali, W: trak- 
cie szamotaniny kilku z awanturujących się 
jak i jeden interweniujący odnieśli drobne 
obrażenia ciała. Na jednym z usuniętych po- 
darto ubranie, 

Pawiadomiona o awanturze policja, przy- 
była na miejsce i zajście zlikwidowała po 
czym wiec odbył sie iuż bez przeszkód, Na 


pocztowych 
na 


ZUCHWAŁA KRADZIEŻ. 


Dziś w nocy do sklepu  kolonialno-spożyw- 
czego J. Wierzbowskiego przy ul. Aleksandrów 
skiej 13 po Wycięciu żaluzji i szyby wysta- 
wowej dostaji się nieznani sprawcy i skradli 
nieznaczne ilości tytoniu i czekolad. 

Złoczyńcy prawdopodobnie zostali spłoszeni 
i zbiegli w nieznanym kierunku. 


ZAGINĄŁ weksel na 1.000 zł, wystawcy: Fran ` 
ciszka i Leon Baryła, Jędrzejów p. Łódź. We- | 
ksel unieważniają, 
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Łcdarzeniai wypadixi 


(—) Kanclerz Hitler zwołał niemiecki Reich- 
stag na ¿8 kwielliia, ceiem udżieieliia Odpowie- 
dzi Kooseveltowi. 

Wczoraj kanclerz Hitier odbył 
wojsk w Austrii. | 5 

(—) W Szwecji powołano pód Broń kilka 
roczników. 

(--) Do Gibrajtaru przybyły wczoraj 3 fran- 
cuskie rążowniki oraz trzy torpedowce. OUgó- 
łem w ciągu 24 godzin przybyło do Gibraltaru 
t3 irznzuskich okrętów wojennych. 

(—) Prasa angielska donosi, jakoby między 
Stalinem a Hitlerem odbywały się rokowania 0 
zachowanie przez Sowiety neutra|ności. Pośred 
nikiem w rokowaniach jest general Syrovy. 

(Z) W Gdańsku ogłoszono przymus wymia- 
ny obcych walut i złota na guldeny gdańskie. 

(=) Generała Laidonera powitał wczoraj na 
dworcu w Warszawie Marszałek Rydz-Śmigły. 

(—) Witos wygłosił przemówienie do sąsia- 
dów w Wierzchosławicach, w którym oświad- 
czył, że lud polski stanie w obronie Ojczyzny. 

(=) Wczoraj na dworcu w Krakowie mini- 
ster Beck powitał przejeżdżającego do Niemiec 
rumuńskiego min. Gafencu z którym odbył go- 
dzinną rozmowę. 


(©) W Łodzi zanotowano wypadek „Heine- 
Mediny” (paraliżu dziecięcego) na który zacho- 
rował 4-letni Zdzisław Strawiak, Kilińskiego 162 

(—) Wydział Opieki Społecznej Zarządu 
Miejskiego w Łodzi zorganizował centralną kar 
totekę osób, korzystających ze świadczeń spo» 
łecznych, z różnych źródeł. Kartoteka mieści 
się przy ul, Zawadzkiej nr 11 w biurze wydzia 
łu opieki społecznej i liczy 100 tysięcy kart 
ewidencyjnych. 

Na kartach tyck widnieją nazwiska osób, 
które kiedykolwiek z zasiłków korzystały oraz 
wszystkich petentów, którzy otrzymali swego 
czasu zaświadczenia o stanie materialnym z 
wydziału opieki społecznej. 

Kartoteka ma na celu, poza względami sta- 
tystycznymi, uniemożliwienie nadużyć przez 
Alle z pomocy z kilku źródeł jednocze- 
nie. 

(©) Wczoraj ustawiony został nareszcie 

przed dworcem Łódź-Fabryczna zegar na słu- 
pie betonowym. 
(=) Zabóicą 34-letniego Artura Millera na 
Żabieńcu okazał się 30-jetni Wacław Popielar- 
czyk (Łagiewnicka 122), który dokonał zbrodni 
Po pijanemu. 


La 
20 zagród spłonelo 
EEEBH we wsi Krosno 


RADOMSKO, 18.4. — We wsi Krosno 
w pow. radomszczańskim, wybuchł pożar 
w zabudowaniach Władysława Kwaśniaka, 

Ogień wskutek silnego wiatru, przerzu- 
cił się szybko na sąsiednie zabudowania. 
Po kilku minutach rozszalałym żywiołem 
objętych zostało 20 zagród, które mimo wy 
siłków ze strony straży pożarnych doszczęt 
nie spłonęły wraz z inwentarzem martwym 
i częściowo zbożem. Ofiar w ludziach nie 
i było» WI=oj2uoneH PE IT 
- Straty obliczane są na sumę około 50 
tysięcy zł. 

Pożar miał powstać od zapalenia się sa 
dzy w kominie w czasie wypiekania chle- 
ba przez żonę Kwaśniaka, 


inspekcję 


Dezerter z armii włoskiej 
ujęty w powiecie piotrkowskim 


PIOTRKÓW, 18.4. — Na terenie powia 
tu piotrkowskiego funkcjonariusze P.P. u- 
jęli we wsi Wadlew 32-letniego Benedykta 
Sedmacka, obywatela włoskiego narodowo 
ści chorwackiej. 

W czasie dochodzenia okazało się, że 
Sedmack był żołnierzem włoskiej armii ko 
loniałnej na terenie Abisynii, skąd zbiegł 
gdyż nie mógł znieść ciężkich warunków 
życia żołnierskiego, pełnego niebezpie- 
czeństw, grożących ze strony tubylców. 

Sedmacka osadzona w więzieniu piotr- 
kowskim do dyspozycji władz sądowo-śled 
czych i odpowiadał będzie za nielegalne 
przekroczenie granicy. 


Awantura na wiecu przedwyborczym 
Kilka osób pokaleczonych HM 


wiecu tym przemiawiał między innymi mgr. 
Malatyński z Warszawy. 


DALSZE OFIARY NA F, O, N. i È, 0. M, 
Ofiary na Fundusz Obrony Narodowej oraz 

na ścigacza dlą marynarki wojennej Rz. P. 
im. wicepremiera inż. Eugeniusza Kwiatkowa 
skiego wpływają w dalszym ciągu nieprzera 
wanie, Wszystkie warstwy spoleczne, insty- 
tucje, prze siębiorstwa różnego charakteru 
i rodzaju wpłacają sumy na F N, czy też na 
ścigacza oraz subskr bują w dalszym ciągu 
obligacje Pożyczki rzeciwiotniczej, Obok 
znacznych suni, których ze względu na dużą 
ilość ofiarodawców nie sposób wyliczać 
wpiywają ofiary wprost wzruszające, jak 
składane oszczędności  kiikuzłatowe dro- 
bnych dzieci oraz bezrobotnych, którzy z bra 
ku pieniędzy oddają państwu swoje skromne 
kosztowności jak pierścionki, złote obrączki 
ślubne, drobne i większe monety srebrne itp. 
Wszelkie ofiary na wymienione cele oraz sub 
skrypcje Pożyczki przyjmowane są w Banku 
Ludowym w Pabianicach, w Kamunalnej Ka- 
Se Oszczędności m. Pabianic oraz w urzędzie 
Spolen i wszystkich sklepach spółdzielni 
j pieszyć się należy, bowiem - 
je — ten daje dwa razy, A 

PABIANICKI PORADNIK KINOWY 

Oświatowe Przy ul, Gdańskiej — dziś o 
godz. 5-ej po południu po raz ostatni „Kró- 
lewna Śnieżka”. Wieczorem o godz. 7-ej film 
dla starszych p. t. „Wzgardzoną” 

Od czwartku „Arena życia, 


Nr 107 


Polski generał obrońcą Dijon. 


SAMOTNY POMNIK W LASKU 


WSPOŃN.ENIA © JÓZEFIE BO$AKU-HAUKEĄ. 


Dijon, w kwietniu. 

W szeregu wodzów francuskich, pol- 
skiego pochodzenia, generał Józef Hauke, 
z przezwiska Bosak, zajmuje miejsce bar- 
dzo zaszczytne. Ktokolwiek z Polaków 
zwiedzał słynne ze swych pierników imu- 
sztardy miasto Dijon, ten nie mógł nie za- 
trzymać się dłużej przed pomnikiem gene- 
rola Bosaka-Hauke, wzniesiony w miejscu, 
gdzie poległ w lasku zwanym Bois-de-Che 
ne, pod Val-Suzon, o kilka kilometrów od 
Dijon'u. 

Pomnik ten ma kształt piramidy. U gó- 
ry wyrzeżbiony jest herb rodziny Hau- 
ke'ów. W środku — napis francuski: Bosak 
Hauke, né le 19 mars 1834, mort le 21 jan- 
vier 1871. Noble enfant de lą Pologne, il 
fut en 1863 un de ses plus braves - défen- 
seurs, et en 1871 vint verser son sang pour 
la France. 

U dołu znajduje się napis po polsku: 
„Oby jego cnoty, jego waleczność i jego 
miłość wolności znalazły licznych naśladow 
ców, a krew jego — mścicieli*. 

Józef Hauke, generał, dowodzący si-' 


5 dei | 
tami powstańczymi w województwach kra M Rurze 


kowskim i sandomierskim, schronił się do 


| gdzie złożył dowód 


== za PE num 


coby mogło zaostrzyć jego stosunki z rzą- 
dem rosyjskim, na którego pómoc nie prze- 
stawał liczyć do końca wojny. Dopiero po 
klęsce Sedańskiej otworzyła się przed Po- 
lakami perspektywa możliwości służenia 
Francji w charakterze kombatantów. 

Gambetta, któremu rzad Obrony Naro- 
dowej powierzył tekę ministra wojny, po- 
wołał Garibaldiego do organizowania z wo 
lontariuszy wszystkich narodów armii wo- 
gezkiej, tak zwanej od okolicy górskiej, w 
której ta formacja miała operować. Gari- 
bałdi powierzył Hawkemu dowództwo nad 
pierwszą jej brygada. 


Generał Bosak-Hauke dokazywał na 
tym stanowisku cudów waleczności. Wsła- 
wił się zwłaszcza w potyczce pod Neuron, 
nieustraszonego mę- 
stwa. Zawsze w pierwszych szeregach, zaw 
sze w odcinkach najwięcej zagrożonych 
lub na czele misyj najniebezpieczniejszych, 


padł ofiarą tego bohaterstwa. Dwudzieste- 
go pierwszego stycznia 1871 roku na czele 


gniazda m 


„ECHO 


wywiadu poległ od kuli pod Val-Suzon. 

Obok generała Lipowskiego, bohater- 
skiego obrońcy Cnateaudun'u, podczas tej 
samej kompanii francusko-pruskiej, są to 
jedyni żołnierze polscy, w służbie francu- 
skiej, którym wdzięczne społeczeństwo fran 
cuskie wystawiło pomniki. Ale podczas 
gdy pomnik generała Lipowskiegó wznie- 
siony został na cmentarzu Montparnasse 
(w centrum Paryża), nad jego grobem, po 
mnik ku czci obrońcy Dijon'u wznosi się 
w miejscu jego bohaterskiego zgonu. 

> Stefan Włoszczewski. 
o TT TTE "TWYCH 


EEG Nowy dowódca fra 


ncuskich portów nad Kanałem La Manche. 


St, 3 


W Rouen odbyło się uroczyste objęcie dowództwa sił lądowych portów nad Kana- 
łem La Manche przez generała de la Laurencie. 


Zbrodniarz na dancingqu. 


$un zabił matke dla zdobycia pieniędzy 


Potworną zbródnię odkryto w Rennes. | dwa śmiertelne ciosy 


siekierą i rozpłatał 


Już od szeregu dni 44-letnia wdowa, Ma-|jej głowę. Nieszczęśliwa kobieta padła za- 


. e ' 
Svene nA sprężynowych materacach 
RECARO í ? i i i iark i je /ylana krwią na podłogę, a syn, zrabowaw= 
20 kwietnia 1864: roku. y Yy gi WIĘ ria Herronin, pielęgniarka, mieszkająca wj la 1 podtogę, y’, 


A Ki 5 AN aaar T: i śródmieściu z swoim 20-letnim synem Le-|szy jej pieniądze, uciekł z domu. 
tamtąd przez Drezno i Paryż udał się y mieszkańcy okolicy w pobliżu ta-|zaczął głęboko zastanawiać się nad tym,|onem, zdradzała się przed sąsiadkami z - i > : 

SE ; ; i SZ OPORZE z í RAA ; A śe Ji Ra pn Zbrodni c , 14-letni syn pa- 
do Szwajcarii, gdzie zamieszkał. W Szwaj- | my, budującej się przy rzece Grand (Sta-|jakby rozwiązać ten zawiły problem, by| swoimi obawami, że syn zabije ją kiedyś. | „, konikami KS kowsłęść 
carii rozpoczął swą działalność społeczna, | ny Zjednoczone) przekonali się, iż wy-|kurze gniazda nie doznawały wstrząsów.  |Istotnie, Leon Herrouin, który żył ną koszt AE 26 ŻE. Żakiet da 
literacką i polityczną. buch dynamitu przeszkadza wykluwaniu Wkońcu pomysłowy sędzia doszedł do] swojej matki, nie przestawał jej teroryzo- ę 


Komitet Zjednoczonej Emigracji Polskiej | Się piskląt z jaj, udali się ze skargą do sę- 
utworzony w Paryżu przez [arosława Dą- | dziego pokoju. Sędzia pokoju, C. E. Bivens, 


browskiego, późniejszego naczelnego wo- 
dza Komuny, powołał go w skład Komisji 
Nadzorczej Funduszu Żelaznego, wraz z 
generałem Wysockim i pułkownikiem Ka- 
mińskim. Podczas swego pobytu w Szwaj- 
carii Hauke zawarł znajomość ze słynnym 
trybunem i bojownikiem o wolność ludów, 
Garibaldim, którego odwiedzał na Capre- 
rze. Znajomość ta zadecydowała o dalszych 
losaca Haukego. W tym też okresie wyda- 
je szereg prac publicystycznych, a przede 
wszystkim pracę pod tytułem „Listy do gro 
mady o zmowie ludowej Polski, Litwy i 
Rusi“, drukowana w Zurychu. 

Po wybuchu wojny francusko-pruskiej | 
Bosak-Hauke żgłasza rządowi francuskie- 
mu swoją gotowość do wzięcia czynnego 
udziału w armii francuskiej, ale otrzymuje 
grzeczną odmowę. Rząd francuski wystrze- 
gał się bowiem w tym ckresie wszystkiego, 


konkluzji, iż gniazda kurze 
wyściełane... materacami sprężynowymi. 


sterowania pasy Chiorodont. p 


Mariu ZUROWSKA 


CZŁOWIEK 
W SZARYM 
PŁASZCZU 


Powieść 


3. | mówić 


— — 


czonej 


Dora zbudziła się z okrzykiem lęku 

okropnym koszmarem. Promyk światła z ulicy przebija- 

1 jąc zasłonę ciemnych firanek jasną smugą wkradł się do 
pokoju pogrążonego w ciszy. Rozejrzawszy się dokoła 


Sam do rolnictwa 
prawdopodobnie poszedłbym w ślady ojca, 
; na to namawiał i chciał żebym jego pracę w dalszym cią- 
gu prowadził, jednak gdy mama wyszła za mąż i powie- 
rzyła administrację swych dóbr mężowi, przeczułem od 
razu, że będę raz na zawsze pozbawiony warsztatu pracy 
i wolałem pójść za głosem, że tak powiem powołania, 

— Dobrze zrobiłeś -Stasiu, przynajmniej masz zupeł- 
ną niezależność, ja również dążę do niezależności. Gdyby 
nie babunia rzadko bawiłabym w Witłowicach. 

— Gdyby nie babunia nigdybym tam nie jeździł. 

Wstali od stołu, przeszli do gabinetu Stasia i przestali 
tematem aktualnym była prze- 
prowadzka do nowego mieszkania przy świeżo wykoń- 


nie miałem 


o Witłowicach,, 


lecznicy. 
Ii. 


Dora, przetarła oczy i uspokoiła się. 


Sen, który ją tak przeraził był dziwny i utrwalił się 
Jeszcze teraz przed oczami snuła się jakaś 
leśna droga, ginąca w słonecznej perspektywie i kroczą- 
cy po niej dziwaczny pochód. Na czele szła Alinka 
Stasiem, lecz Staś wyglądał jak średniowieczny rycerz, 
a Alinka ubrana była w złocisty płaszcz z długim. trenem 
Na głowie miała brylantową 
koronę, a na szyi liczne sznury pereł. Za tą królewską pa- 
rą ciągnął się długi orszak złożony z samych znajomych 
w barwnych kostiumach, na samym końcu szedł człowiek 
w szarym płaszczu i w kapeluszu 
Oczy miał ciemne i smętne, a wyraz 
rysował się na mizernej twarzy. Orszak oddalał się co- 
raz bardziej, a Dora pomimo nadludzkich wysiłków nie 
mogła go dogonić, ginął jej z oczu i wreszcie znikł. Zo- 
stała sama z człowiekiem w szarym płaszczu, który pa- 
trzył na nią żałośnie, składał białe, wąskie, niby z mar- 
muru wykute dłonie jak do modlitwy i o coś błagał, ale 
ona nie mogła zrozumieć jego słów. Jedynie dźwięk gło- 
brzmieć 
w uszach. Nagle czarne, ciężkie ponure chmury zasnuły 
zupełna cie- 
mność, zerwała się okropna burza, padał grom za gromem, 
a ona z człowiekiem w szarym 
płaszczu biegła na oślep jakąś wąską kamienistą ścieży- 
ną, wijącą się na skraju przepaśći. Za nimi gonił potwór 


su był 


całe ni 


i deszcz 


PRZECIW LOTNICZEU | 


w pamięci. 


niesionym przez paziów. 


tak wyraźny, że zdawał się dotąd 


ebo, zaćmiły blask słońca, zapadła 


lał strumieniami, 


nigdy zamiłowania, 
gdyż 


mnie 


spowodowanym 


nasuniętym na czoło. 
niezmiernego bólu 


KARE 


TAD 


UZ: a 


olbrzymi, który miał rysy ojczyma i groził monstrualną 
pięścią. Szybko ich doganiał, nie mogli się przed nim 
uchronić, czuli nadchodzącą Śmierć, lecz nie mogli uciec; 
coś ich przykuwało do miejsca, Dora szamotała się w roz- 
paczliwym wysiłku, aż nagle runęła w przepaść i wtedy 
się obudziła. ; 

Odetchnęła z ulgą czując się w miękkim, ciepłyn 
łóżku, a nie w głębi przepaści, lecz sen wywarł dziwne 


niesamowite wrażenie, a postać człowieka w szarym pła- 


szczu odcinała się jakimś realnym kształtem. 

` — Gdzieś go widziałam na jawie. Te ciemne, smętne 
oczy coś mi przypominają, ale co? — nasuwały się myśli 
i pytania. Í 

Dora przeżyła ostatnie tygodnie w całym chaosie wy- 
darzeń i wrażeń. Pakowanie rzeczy, ** przeprowadzka, 
urządzanie nowego mieszkania przy lecznicy, Przyjazd 
matki i babki, uroczystość poświęcenia i wielkie przyję- 
cie, które urządził Staś dla swych kolegów i przyjaciół, 
wszystko to łączyło się łańcuchem różnych przeżyć, pod- 
niecenia, znużenia, gorączkowego trybu życia. Teraz na- 
reszcie zapanował ład. Nowe mieszkanie było w zupełnym 
porządku. Lecznica zapełniła się chorymi. Staś miał du- 
żo pracy, ale był zadowolony. Ona zaś wypoczywała, 

Wśród splotu myśli jakie roiły się w głowie człowiek 
w szarym płaszczu zajął pierwsze miejsce i stał się jakąś 
zagadką, którą Dora starała się rozwiązać, Zagadka ta 
nie dawała jej spokoju. Choć godzina była wczesna 
i w mieszkaniu panowała niczym nie zmąeona cisza, Do- 
ra nie mogła zasnąć. Chwilami zamykała oczy, lecz wte- 
dy miała wrażenie, że widmo jakieś w: szarym płąszczu 
stoi przy niej i wciąż o coś prosi w niezrozumiałych sło- 
wach. Nagle zarysowała się jej w pamięci scena tym ra- 
zem realna.  Bałkon w dawnym mieszkaniu, widok na 
ulicę. Człowiek stojący przy drzwiach restauracji i sprze- 
dający pocztówki, które kupiła z litości. 

Przy rannym śniadaniu Dora opowiedziała bratu 
o swym śnie i oboje się śmieli z fantastycznego pochodu, 
w którym Staś figurował w postaci średniowiecznego ry- 
cerza obok ukoronowanej Alinki. 

— Masz sny jak z bajki, Dorciu, może dlatego, że do 
niedawna jeszcze lubiłaś bajki i do dziś dnia nie brak ci 
fantazji. 

— Wiesz, Stasiu mnie się zawsze wydaje, że czasem 
przeżywamy chwile już raz przeżyte. Zdarza mi się wi- 
dzięć po raz pierwszy rzeczy, doznając wrażenia, że ta 
już gdzieś widziałam. Może zapominamy o snach, które 
się potem sprawdzają, 


powinny być| wać. Obawy matki spełniły się. Leon, chcąc 
zrabować matce 126 franków, 


zdziwieniem drzwi domu zamknięte, wobec 
tego wdrapał się na dach, skąd przez okien 
ko zobaczył matkę, leżącą w kałuży krwi. 
Zaalarmował natychmiast sąsiadów, którzy 
pośpieszyli nieszczęśliwej z pomocą. Po- 
moc ta okazała się jednak spóźniona, gdyż 
pani Herrouin umarła. Przed śmiercią wy= 
znała jednak komisarzowi policji, że mor- 
dercą jest jej syn Leon, przy czym prosiła 
o lifość dla niego. 


zadał jej 


Tymczasem morderca tańczył na dan- 
cingu w towarzystwie kilku podejrzanych 
|osobników. Tam też aresztowała go poli- 
cja w chwili, gdy rozbawiony tańczył tango 
z jakąś dziewczyną. Cyniczny morderca nie 
objawił żadnego żalu i opowiedział prze- 
bieg zbrodni. Gdy matka odmówiła mu pie 
niędzy, chwycił siekierę i zadał jej podstę- 
pnie cios w głowę. Potem konającą matkę” 
ograbił z pieniędzy, które nosiła zawsze 
przy sobie. 


— Raczej podświadomie wyczuwamy wypadki, które 
mają nastąpić, 

— Jestem pewna, że spotkam gdzieś tego sprzedawcę 
pocztówek, ale tym razem muszę się dowiedzieć kim 
jest ten człowiek. 

— Prawdopodobnie musi to być bezrobotny włóczę- 
ga, może nałogowy pijak. 

— Wątpię nie wygląda na pijaka. 

— Czy ty się na tym znasz, ot ponosi już ciebie bujna 
wyobraźnia, już w nim widzisz jakiegoś królewicza z baj- 
ki w stroju żebraka — śmiał się Staś, który lubił: droczyć 
siostrę. 

Rozmowę przerwał telefon, 
obietnicę przyjazdu do Dębówki. 

Staś certował się trochę, ale, że była niedziela i põ- 
goda dopisywała zgodził się wreszcie. Dora bardzo się 
ucieszyła, bo wycieczka niezbyt daleka i .przyjemna, 
a dom państwa Sfałowskich jest taki miły. 

— Pojedziemy na obiad, a wrócimy wieczorem — 
orzekł Staś, 

Dewizą Dębówki było: Żyć na świeżym powietrzu. 
Gdy tylko pogoda sprzyjała, dzień upływał pod gołym 
niebem. Salą jadalną był uroczy zakątek ogrodu osłonię- 
ty od wiatru ścianą zieloności, lecz nie pozbawiony wi- 
doku na lustrzaną taflę stawu, za którym piękna debina 
na falistym gruncie ciągnęła się łańcuchem zielonych pa- 
górków i uroczych wąwozów. 

— Nasza sala jadalna nie ma dachu, ale za to jest 
obszerna i może pomieścić niezliczoną ilość gości — ma= 
wiał pan Gustaw Stałowski, który przepadał za gośćmi. 
Toteż gości w Dębówce nigdy nie brakowało i przy ugi- 
nającym się od przysmaków stole gromadziło się zwykle 
liczne towarzystwo. Dziś dziwnym zbiegiem. okoliczności 
towarzystwo składało się z osób, które Dora widziala 
we śnie, kroczące w orszaku i gdy spojrzała na groan 
znajomych, siedzących przy stole doznała dziwnego wra- 
żenia, że chwila obecna jest jakimś dalszym ciągiem jej 
snu. Brakowało tylko maskaradowych strojów, no i czło- 
wieka w szarym płaszczu. Alinka siedziała obok Stasia, 
tylko nie miała złocistego płaszcza i brylantowej korony, 
lecz różową letnią suknię, w której bardzo jej było do 
twarzy. Alinkę nazywano w szkole „Japonka“, gdyż 
w istocie uroda jej miała coś egzotycznego co przypomi- 
nało japoński typ. Mała, szczupła brunetka o nieco sko- 
śnych oczach i falistych czarnych włosach, odznaczała sie 
pięknym kolorytem gładko opalonej cery i *zgrabnością 
elastycznych, subtelnych kształtów. 


Alinka przypominała 
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GRYPA. 
BÓLE GLOWY, ZĘBOWiŁ 
Żadalcie oryginalnych proszków że zn. fabr. „KOGUTEK” | 


GĄSECKIEGO 
ko w opakowaniu hipieniczorm w TOREBKACH 


ECHA ZE STOLICI 


Zycie Warszewy w kilku wierszach 


Zarząd Miejski dokonał podziału oczy 
| szczanych przez Z.O.M. ulic i placów na 
klasy, od których uzależniona jest wyso - 
kość opłat. Na ulicach zaliczonych do 1-ej 
klasy, roczna opłata za oczyszczanie I m. 
i kw. powierzchni wynosi gr. 100, w klasie 
_2-ej groszy 84, w klasie 3-ej groszy 68. O- 
_ czywiście, od tych cen zasadniczych istnie 
_ ją rozmaite ulgi w zależności od iłości kon 
| dygnacyj domu, obszaru zabudowanej par 
/celacji społecznego przeznaczenia domu 
| (np. dla domów robotniczych, nieobliczo- 
nych na zysk itd.). 
|. Do klasy 1-ej zaliczonych zostało 161 
| ulic i placów, będących głównymi arteria- 
mi komunikacyjnymi, reprezentacyjnymi 
lub handlowymi, a położonymi w śródmie 
_ściu na lewym brzegu Wisły. 
| Da klasy drugiej zaliczono 110 ulic 
| lub placów drugorzędnego znaczenia, lecz 
położonych w śródmieściu, oraz głównych 
| arteryj wylotowych i reprezentacyjnych na 
| peryferiach. 
| ” W klasie trzeciej znajduje się 19 ulic 
| lub placów, posiadających przeważnie za 
| budowę willową. Łącznie Zakładowi Oczy 
| szczania Miasta podlega od 1 kwietnia rb. 
290 ulic, głównie o gładkiej nawierzchni. 
Przejmowanie obowiązku utrzymywania 
| porządku i czystości od właścicieli nieru- 
i chomości na dalszych ulicach następować 
| będzie w miarę możliwości technicznych 
Zakładu Oczyszczania po uprzednim 4-mie 
| sięcznym zawiadomieniu zainteresowanych 
właścicieli domów, przy czym każda nowa 
ulica musi być zaliczona do odpowiedniej 
! klasy. 


| Wkrótce otwarty zostanie sezon miej- 
_ skieh koncertów publicznych i zabaw ludo 
wych. Odbywać się one będą we wszystkie 
niedziele i święta. Miasto zapewniło sobie 
udział najlepszych orkiestr wojskowych. 
Imprezy te odbywać się będą we wszy- 
| stkich parkach stolicy. 
Ik ema == 
| CERN SERI EEN SEA RODE PARCIA 
550 zł. szuka właścicieli !! 
= Miło nam donieść, że inicjatywa firmy 
„Dobrolin* urządzenia konkursu ną „My- 
tol“, jeden z wielu jej doskonałych wyrobów 
— przyjęta została przez nasze Czytelniczki 
z wielkim uznaniem. 

Bo, rzeczywiście, konkurs ten, którego ty- 
 łuł brzmi dość trapująco: 550 zł. szuka wła- 
_ścicieli... jest w swym założeniu dostępny dla 

wszystkich, | i : 

Należy obiektywnie stwierdzić, że wystar 
czy naprawdę chwila uwagi, aby na pytanie: 
Dlaczego „Mytol“ jest niezbędny w gospodar 
stwie domowym? dać trafną i szczęśliwą od- 
 powiedź. Rekompensatą zaś są nagrcedy pie- 
niężne w gotówce zł, 550, jakie zostaną roz- 

| losowane między szczęśliwe zwyciężczynie 
_ konkursu. 3 

I Do odpowiedzi należy załączyć także skra- 
wek opakowania po „Mytolu”, wraz z odpo- 
wiedzia przesłać: „Dobrałin*, (Warszawa, 
Wolska 159. 
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A. MAKA 


Droga CZUMII. 


"Wspaniałe wiosenne słońce zalało zło- 
cistymi promieniami pokój hotelowy, W któ 
rym Gizela Marbier rozpakowywała swo- 
je kufry, biegając po pokoju W jedwabnej 
zielonej piżamie. Co chwila zbliżała się do 
okna, ogarniając wzrokiem lazurowe nie- 
bo łączące się na horyzoncie z równie błę- 
kitnym morzem. „jak piękny jest Świat i 
życie' — wzdychała z rozkoszą. Układała 
bieliznę w szafie, przypominając sobie jed- 
nocześnie wszystkie wrażenia z cudownej 
podróży do Italii, jaką właśnie odbyła: 
Tak, to była cudowna podróż! Zaraz 
po osiągnięciu pełnoletności, otrzymawszy 
z rąk opiekuną resztki spadku po ojcu, Gi- 
"zela wyruszyła do Włoch — ojczyzny sztu 
Kiss 
W ciągu sześciu miesięcy rozkoszowa- 
ła się wspaniałymi zabytkami historyczny- 
mi i dziełami sztuki w muzeach, po czym 
wyczerpawszy do ostatka swe pieniężne 
| zasoby, wróciła do kraju, Pomimo prze- 


stróg opiekuna — nie martwiła się z po- 
= wodu braku pieniędzy. Miała przecież swo 
ja sztukę i swego Rudolfa. 

| Gizela i Rudolf poznali się'w atelier pe 
wnego starego artysty, u którego oboje pa 
bierali naukę malarstwą. 


Pomiędzy nimi 


| wet w bramach domów, 


Krateczhi. 


OBRAZONY S 


L RODZINNA AWANTURA mm 


Gdyby nawet nie przygrzewało jeszcze 
(na zmianę z deszczem) słońce, gdyby na- 
wet na ulicach madamy nie prezentowały 
jeszcze kostiumów wiosennych, gdyby na 
nie przedawano 
okazyjnie kwiatów, gdyby nawet termo- 
metr nie wykazywał tyle stopni powyżej 
zera, ile wskazuje, i tak wiedziałbym, że 
już jest wiosna. Wiedziałbym od mniej wię 
cej 7-ej rano, gdy z podwórka rozpoczyna 
się wiosenny ryk ulicznych sprzedawców. 

— Rabaaaaarba! tanio! Rabaaaarbar! 

— Rzodkiewki świeeże! Rzodkieeewki! 

Gdy te wycia dochodzą do uszu, móz 
gu i tych wszystkich części ciała, które są 
wrażliwe nawet u człowieka śpiącego, gdy 
człowiek pod wpływem tych ryków budzi 
się — wiadomo, że to jednak jest już wio 
sna. A kiedy zamiast „rzodkieeewki* i za- 
miast „rabaaarbar* zaczną podwórzowi 
handlarze (oby ochrypli!) ryczeć: 

— Szpinak taniooo!! 

— Pomidooory! 

— Kalafioory! — wówczas będzie wia 
domo, że wiosna minęła i zaczęło się lato. 

Nie mam statystyk, któreby ujawniły, 
ile procent ludzi kupuje różne warzywa i 
inne zieleniny w sklepach, iłe na rynkach 
a ile na podwórkach, Ale sądząc po moim 
kiepskim śnie od wiosny do jesieni, mam 
prawo przypuszczać, że 90 procent trans-. 
akcyj jarzynowych załatwia się u nas na 
podwórkach. Czy towary sprzedawane w 
koszach, od podwórka do podwórka, wy- 
stawione na wdzięczne działanie kurzu, tu 
manów piasku, słońca i deszczu — kałkulu 
ją się taniej — nie wiem. Widocznie. Po- 
nądto kalkulują się widocznie dlatego, że 
dzięki kurzowi i piaskowi przybierają za- 
pewno na wadze. 

Poza towarami sezonowymi, jak owe 
„rabarbarum', szpinaki, kalafiory, pomido 
ry, jabłka, rzodkiewki, pomarańcze i tp. są 
również towary niemal całoroczne, jak cy- 
tryny,. Jakiś gość cały rok, i to nie tylko 


na podwórko, ale na schodach, właśnie gr 


pod mieszkaniem wydziera się codziennie 
skoro świt, koło 9-ej rano: 


„CHOT 


e 


— Cytryyyyny! Cytryyyyny! 

Dziwna rzecz, jak ludzie strasznie lu- 
bią sprzedawać na świeżym powietrzu. 
Mimo, że istnieją sklepy, w których czło- 
wiek może się we wszystko zaopatrzyć, to 
jednak nie ma niemal, artykułu, któreby 
nie można było nabyć na podwórzu czy na 
ulicy. Cytryny i krawaty, pantofle į kwiaty, 
rzodkiewki i wieczne pióra, kalafiory i za- 
palniczki, szelki i szpinak, skarpetki į jabł 
ka — wszystko na ulicy i wszystko na po 
dwórzu. Ludzie naiwni łudzą się zapewno, 
że ped gołym niebem kupuje się taniej. 
Możliwe. Ale nigdy jeszcze nie zdarzyło 
się, aby krawat kupiony za złotówkę na uli 
cy nosił się tak dobrze, jak za pięć zło- 
tych w sklepie, albo aby jabłka uliczne 
czy podwórzowe miały taki sam wygląd 
jak sklepowe. Rozumiem wprawdzie, że 
„cudów nie ma“, ale jeżeli ich nie ma, to 
dlaczego ludzie kupują na podwórkach i 
zachęcają tylko sprzedawców, aby od ta- 
na wyrykiwali swoje towary pod oknem, 
za którym możnaby słodko spać i śnić je- 
szcze parę godzin? 


AWANTURA. 

Rachela Flajszhakier była kiedyś świad 
kiem w sądzie, gdzie odbywała się spra- 
wa jej teścia. Innym świadkiem był Mona- 
chem Kon, który zaznawał na niekorzyść 
jej teścia. Ponieważ Rachelcia jest dobrą 
synową, po sprawie zaczepiła Kona i na- 
wymyślała mu szpetnie*od bandytów i kon 
fidentów. Kon poczuł się dotknięty tymi 

określeniami i z kolei Rąchelcia stanęła 
przed sądem w charakterze oskarżonej. 
Sąd Grodzki skazał Rachelę Flajszha- 
kier na 300 złotych grzywny z zamianą na 
1 miesiąc aresztu. 
- Jerzy Krzecki. 


Polski Związek Zachodn 


e dia Połakó 
w Niemczech 


przywrócony do 


3% 


Świat arystokratyczny przeżywa sen- 
sację grubszego kalibru na tle tragedii w 
ogólmie szanowanej, magnackiej rodzinie 
hr. Tynieckich. 

Piastunka ordynata Rogera hr. Tyniec- 
kiego, niejaka Sudrowa, zeznała na łożu 
śmierci, że przed trzydziestu laty, po uro- 
dzeniu syna, pragnąć dziecku zapewnić le- 


istniały kontrasty, które rodzą zazwyczaj 
gwałtowną miłość. Rudolf, syn bogatego 
przemysłowca, wychowany w surowej dy- 
scyplinie i przeznaczony do prowadzenia 
interesu, zakochał się do szaleństwa w Gi- 
zeli, tak wiotkiej i smukłej jak kwiat i je- 
dnocześnie nieporadnej życiowo, przebywa 
jącej stale w krainie marzenia, 

Gizela śpiewała, kończąc toaletę. I ser- 
ce jej biło szybciej na myśl, że za chwilę 
zobaczy Rudolfa, i to po sześciu miesią- 
cach rozłąki! Boże! Cóż to będzie za ra- 
dość! 

Nadszedł wieczór. Na małej kanapce Gi- 
zela i Rudolf ściskali się za ręce, tak po- 
chłonięci przez natłok najrozmaitszych u- 
czuć, że nie byli w stanie wymówić słowa... 

— Rudolfie! Kochany! Czemu jesteś 
taki blady? Czy stało się coś? Boję się... 
Powiedz mi!.. 

Rzeczywiście. Rudolf był bardzo bla- 
dy, a usta trzęsły mu się ze wzruszenia. 

— Kochanie! Przeżywałem właśnie bar 
dzo przykre dni. Ojciec mój ciężko zacha- 
rował i obecnie jest napół sparaliżowany... 

— Ale uratowano go, prawda?! 

— Tak jest. Stan jego jednak jest gro- 
źny i matka bardzo rozpacza. 

Gizeła odczuła bolesny skurcz serca. 
'Rudolf, kochany Rudolf miał zmartwienie! 
A jednak nawet w tak ciężkim momencie 
przybył na wezwanie swej Gizeli, 


Sensucja w świecie arystokracji, 
Roger hr. Tyniecki 


praw ordynata 


pszą przyszłość, zamieniła noworodka z na 
rodzonym w tym czasie synem swej chle- 
bodawczyni, hr. Tynieckiej, 

W ten sposób syn piastunki Sudrowej 
został wychowany przez hr. Tyniecką i po 
śmierci seniora rodu objął prastarą ordyna- 
cję hr, Tynieckich. 

Rzeczywisty hrabia, prawowity dzie- 
dzie majątku, wzrastał w domu hr. Tyniec- 
kich, jako Maciuś Sudra i ostatnio pełnił 
skromną funkcję oficjalisty w ordynacji. 

Po złożeniu tego dramatycznego zezna- 
nia, Sudrowa zmarła. Wiadomość wywarła 
druzgocące wrażenie zarówno w rodzinie 
hr. Tynieckich, jak i w całej arystokracji. 
Powyżej podajemy fotografię Macieja Su- 
dry, który przez trzydzieści lat uchodził za 
ordynata hr, Rogera Tynieckiego. 


Jak słychać na tym tle rozegra się wiel 
ki proces cywilny. 

Ciekawi jego przebiegu, mogą od dziś 
przeżywać emocjonujące fazy procesu w 
Grand - Kinie na filmie „Trzy serca", 


Młody człowiek, pragnąc rozjaśnić tro- 
chę oczy swej ukochanej, począł wypyty- 
wać ją o jej pracę. 

Gizela, ożywiona, wyciągnęła z walizki 
stos nowych płócien. 


— Ale będziesz bardzo surowy, do- 
brze? 
Rudolf, który chciałby być sam, by 


móc płakać dowoli, oglądał te miłe obrazki 
i myślał: „To nic nie jest warte... Są to 0- 
brazki, które nadają się do ozdoby bombo 
nierek..' Ale gdzie znaleźć odwagę, by jej 
to powiedzieć? 

Po kilku godzinach radosnych rozmów 
zaciemnionych cokolwiek smutkiem Rudol- 
fa, młody człowiek wyjechał z powrotem 
do Lyonu, do swego ojca. Ą 4 

I nazajutrz nadszedł list: ° 

„Moja Gizelo jedyna i najukochańsza! 
Muszę sprawić ci wielki ból. Nie powie- 
działem ci całej prawdy, a jednak będę mu 
siał to zrobić, jeżeli chcę postąpić uczci- 
wie... Gizelo! Mój ojciec jest chory, ale 
poza tym strącił cały majątek i ja będę mu 
siął przyjąć podrzędne stanowisko w mojej 
dawnej fabryce, która przechodzi do rąk 
innych właścicieli. Wobee tak ponurych wi 
doków na przyszłość sumienie moje każe 
mi zrezygnować z małżeństwa z tobą... Je- 
steś tak kruchą i delikatna że zbrodnią by- 
łoby trzymać cię w warunkach, nie odpo- 
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KRAWIEC - LUDOŻERCA.: 


WIADEKBolesna zapiata 


za Obrobienie dziurek. 


Z Sosnowca donoszą: 

Dom. nr. 31, przy ulicy Modrzejowskiej 
w Sosnowcu był widownią zaciekłej bójki 
między dwoma współwyznawcami Chai- 
mem Genendelmanem, a Chaimem Przed 
nówkiem, 

Genendelman, z zawodu krawiec przy 
był do mieszkania Przednówka po odbiór 
marynarek, które powierzył mu do obrobie 
nia dziurek. Przednówek odmówił wyda- 
niu powierzonych mu ubrań, wobec nieza 
płacenia mu za robotę. 

Na tym tle wynikła między nimi bójka, 
w czasie której (':+nendelman wpiwszy się 


zębami w ucho swego pracownika, odgryzł 
mu kawałek małżowiny. 

Krewki krawiec stanął przed sądem o- 
kręgowym w Sosnowcu pod zarzutem za 
dania Przednówkowi ciężkiego uszkodze- 
nia ciała. 

Ponieważ jak się okazało i Przednówek 
nie był bez winy, gdyż swemu pracodaw- 
cy rozbił nos į przetrącił palec u ręki, roz 
prawa zakończyła się skazaniem Genen- 
delmana na sześć miesięcy więzienia, je- 
dnak wykonanie kary zawieszono na dwa 
lata. 


Stuletnia staruszka EEE 


W toku ubiegłym Niewiadomska zacze 


— 


Z Wilna donoszą: 
Zmarła w Lidzie popularna w mieście 
żebraczka julia Niewiadomska, która li- 
czyła przeszło 100 lat. 
„ Niewiadomska mimo sędziwego wie- 
ku cieszyła się naogół dobrym zdrowiem 
i znana była z tego, że jeszcze do niedaw 
na potrafiła wypić odrazu pół litra wódki. 
piona na ulicy przez łobuza, który chciał 
odebrać od niej pieniądze obiła napastni- 
RADIO -K ACIK. 
WTOREK, 18 KWIETNIA. 
Warszawa I (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 
15.00 Wyobraźnia — pogadanka dla młodzieży 
5.15 a ogó 
16.00 Dziennik popołudniowy 
16.08 Wiadomości 
16.20 Przegląd aktualności finansowo » gospodar- 
a Utwory _klarnetowe 
6.45 „Safari” — reportaż prof. Edwarda Lotha 
z Polskiej Wyprawy Badawczej do Afryki 
Środkowej 
17.00 Koncert Dawnej Muzyki Pojskiej 
18.00 Audycja dla wsi 
udycje Oruiacyjne, Dziennik wieczorny, 
Wiadomości giczne, Wiad spor. 
towa oraz Nasz program na jutro s 
21.00 Koncert symfoniczny 
22.00 Wiedza i książka — odczyt 
.15 Nicojau Reznicek — miizyka” 1 
22.55 Przegląd prasy 
23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego i 
komunikat meteorologiczny 
23.05 Wiadomości z Polski w języku niemieckim 
23.15—23.55 Program Warszawy II - 
Łódź, jak Raszyn, oraz: 
14.00 Koncert Życzeń Łódz. Rodz. Radiowei 
14.50—15.00 Łódzkie wiadomości giełdowe i od- 
czytanie programu 


15.15—15.30 Literatura dja wszystkich 
18.00 O muzyce i m ch — reportaż 
18.25—18.30 Wiadomości sportowe lokalne 
22.55—23.00 Wiadomości bieżące 

23.05 Zakończenie audycji 


ZAZDROŚĆ 
SĄSIADÓW 


wywołują dobrze jak kryształ wy 
czyszczone szyby płynem LUNA 


5 LITER 


to znaczy: mydło 
do golenia PIXIN 


życiowym. Pragnę żebyś była szczęśliwą 
w pełni, nawet gdyby to miało się stać za 
pośrednictwem innego mężczyzny... Żegnaj 
Rudolf". 

Gizela osunęła się zemdlona na podło- 


€: 

r W ciągu ośmiu tygodni wałczyła z go- 
rączką, która wzięła.w posiadanie jej wra- 
żliwy organizm. „Szok nerwowy“ — mý- 
wił lekarz, którego zawezwała pani Dar- 
mel, właścicielka pensjonatu znalazłszy Gi 
zelę zemdloną. Była to dobra kobieta, za- 
jęła się więc młodą chorą dziewczyną, nie 
mającą żadnej rodziny. Jednocześnie jednak 
myślała zaniepokojona, nad tym, kto zapła 
ci jej za utrzymanie chorej. 

Gizela jednak, gdy tylko wyzdrowiała, 
rozproszyła jej obawy, zapewniając, że 
dług ten pokryje ze sprzedaży swych płó- 
cien. 

Tu jednak czekał ją drugi okrutny cios, 
Handlarz obrazów ocenił jej obrazy na 500 
franków tylko, twierdząc, że są to „cukier 
kowe utwory bez żadnej wartości", 

Gizela była zdruzgotana. 

Straciła cel w życiu — swą sztukę i u- 
kochanego. 

Świądomość konieczności - spłaty dłu- 
gów postawiła ją jednak na nogi. Zapropo- 
nowała właścicielce pensjonatu „Jutrzen- 
ka“ swą pracę jako zwrot poniesionych ko! 


wiadających twej urodzie i możliwościom 'sztów, 


piła jak smok 


ka kijem tak detkliwie, że ten dłuższy czas | 
musiał kurować się. 

Przed paru dniami Niewiadomska idąc 
ulicą Komercyjną w stronę kościoła nie- 
spodziewanie zasłabła, Usiadła więc na 
schodkach, lecz nim zorganizowano po- 
moc, wyzicnęła ducha. 

Staruszka jak się zdaje nie miała bliż 
szej rodziny, więc pogrzebem jej zajmie 
się miasto. 

OCERIN TW WYJ OKITTTTZ PREY POZ EA LSS 


ŚRODA, 19 KWIETNIA. 
Warszawa I (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 


6.30 Pieśń „Kiedy ranne M 

6.35 Gimnastyka 7 IENE R 

6.50 Muzyka z płyt 

7.00 Dziennik poranny 

7,15 Muzyka s płyt 

8.00 Audycja dla szkół — pogadanka 

8.10—11.00 Przerwa 

11.00 Audycja dla szkół — muzyka 

11.30 Polskie pieśni o wiośnie (płyty) 

1151 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 

12.03 Audycja południowa 

13.00—15.00 Przerwa (programy lokalne) 

15.00 „Nasz koncert”: „Wiosna się budzi” — 
audycja dla dzięci 

1530 Muzyka obiadowa w wykonaniu 


Rozgłośni Poznańskiej 

16.00 Dziennik popołudniowy 

16.05 Wiadomości gospodarcze 

16.20 Dom i szkoła — zawęda 

16:35 Recital skrzypcowy (z Torunia) 

17.00 Walki o Wilno — odczyt (z Wilna) 

17.15 „W Pac ijai ać Wilna” — kon- 

"3 cert; wokalny, (z Wilna) Aee ilS 

18:00" Audycja AU Alo) z; 

18.30 Nasz język 

18.40 „Dyskutuwny”: „Wszechstrouny rozwój, 
czy ścisła specjalizacia?” — dialog 

19,00 Koncert rozrywkowy (z Katowic) 

20.35 Audycje informacyjne, Dziennik wieczorny, 
(20.40), Wiadomości meteorologiczne, Wiado- 
mości sportowe oraz Nasz program na jutro 

21.00 Koncert chopinowski 

21.30 „Szabła i dzwony — 
Wilna) 

22.10 Najpiękniejsze kwariety i kwintety kla- 
syków wiedeńskich. Koncert kameralny 

22.55 Przegląd prasy 

23.00 Ostatnie wiadamości dziennika wieczornego i 
komunikat metcorologiczny 

23.05 Wiadomości z Polski w mku angielskim 

23.15—23.55 Program Warszawy II 

Łódź, jak Raszyn, oraz: 

kę Pieśń poranna 

5.35—6.35 Muzyka poranna (płyt 

14.00 Muzyka symfoniczna z bę yty) 

14.50—15.00 Łódzkie wiadomości giełdowe i od- 
czytanie programu 

18.00 „Dzieci bezrobotnych 
świetlicach” — pogadanka 

18.10 Muzyka z płyt 

18.25 Wiadomości sportowe lokalne 

22,10 Pozadanka aktualna 

22.20 Pieśni 

22.45—23.00 Kiedy książka była jescze zabaw- 
ką — felieton 

23.05 Zakończenie audycyj 


orkiestry 


słuchowisko (z 


łódzkich piszą © 


Propozycja ta została bardzo sympaty- 
cznie przyjęta. Pani Dormel starsza kobie- 
ta, nie umiała i nie mogła się już zajmować 
z całkowitym zapałem interesem, toteż 
pensjonat „Jutrzenka“ cieszył się coraz 
mniejszą frekwencją. 

Młoda dziewczyna wzięła się do pra- 
cy z całą energią. Poczęła zdobywać klien 
telę dla pensjonatu pisząc zawiadomienia 
do swoich znajomych studentek, studentów, 
malarzy i malarek. Wkrótce salony pensjo 
natu zaludniły się publicznością, młodą, 
niewymagającą i entuzjazmującą się wszy- 
stkim. W ciągu dwu lat dochody wzrosły 
w dwójnasób i pani Dormel z zadowole- 
niem zauważyła, że byt jej jest w zupełno- 
ści zapewniony. 

Pewnego dnia nowy młody gość zawitał 
do pensjonatu. Był to Rudolf, Gdy Gizeia 
stanęła przed nim — nie mógł jej poznać. 
Rozrosła się i zmężniała. W postaci jej nie 
było już nic z tej delikatności powoju, po- 
trzebującego opieki. W oczach widać było 
pewność siebie i energię czynu. 

Rudolf przez ten czas ciężką i wytężo- 
ną pracą zdołał odrestaurować przedsię- 
biorstwo ojca i wykupić je z rąk obcych. 

Obecnie jak dwa silne i niezależne du- 
chy, mogli dałei przebywać drogę życio- 
wa razem. 
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Na ostatnim zebraniu Związku Polskich 
Związków Sportowych płk, Glabisz jak wiado- 
mo „wygłosił zasadnicze przemówienie o stosun 
ku i gotowości naszej armii sportowej do obro 
ny państwa, 

Zebranie nasze — stwierdza między innymi 
płk, Glabisz — jest poniekąd zgromadzeniem 
historycznym, otwiera bowiem nowe 20-lecie 
zorganizowanego niepodległego sportu polskie- 
go iodbywa się w okresie szczególnie brzemien 
nym w wielkie wydarzenia, W chwiłach tych 
trudno mówić tylko o wydarzeniach roku ubie- 
głego i trzeba zbilansować nasz dorobek 20-le- 
tni oraz sprawdzić stan i głęboko zastanowić 
się nad dotychczasowymi błędami, uzupelłnie- 
niem braków i wypełnieniem luk, 

s Gdy dwa lata temu na walnym zgromadze- 
niu Z, P, Z, S, w zagajeniu dyskusji nad dalszą 
działalnością zastanawiałem się nad tym, któ- 
ry minister dałby sportowi najlepszą, a któ- 
ry najgorszą cenzurę — i doszedłem do wnio 
sku, że najsłabszą dałby nam (poraijając mini 
stra oświecenie) minister spraw wojskowych, 
gros ówczesnych delegatów pokiwało głowami, 
nie bardzo się tym stwierdzeniem przejmując, 
choć podkreśliłem, że granie naszych nie obroni 
my rekordami, czy tytułami mistrzów świata, 
tylko sprawnością i dzielnością milionów bezi- 
miennych, twardych, ofiarnych, wytrzymałych, 
zahartowanych szaraków, Nie wierzono wów- 
czas w niebezpieczeństwo wojny, 

Na Szczęście poszliśmy naprzód i na tym po 
lu Ciągłe przypominanie tej oczywistej praw- 
dy, że sport jest dopiero wtenczas ruchem dla 
państwa pożytecznym, gdy jest środkiem do ce 
lu, a nie celem, zrobiło swoje, Dzięki nacisko 
wi PU. WF, i kilku dalekowzrocznych kierowni- 
ków związków nastąpiło dość znaczne przeobra 
żenie i rozwinęły się szczególnie te działy któ 
re są dla obronności państwa najważniejsze, 
Mamy obecnie znacznie więcej, niż dwa lata te 
mu strzelców, motocyklistów, automobilistów, 
pilotów, szermierzy, pływaków narciarzy i bok 
serów. Mamy więcej brawurowych  jeźdzców 
czy skosków więcej zahartowanych adeptów 
innych gałęzi, Cenzura pana ministra spraw 
wojskowych wypadłaby lepiej. 

Zapewne — mogłaby wypaść i wypadłaby je- 
szcze lepiej, gdybyśmy dysponowali większymi 
środkami pieniężnymi, gdyby wszystkie komór 


e talamije naszego TOZWOL... 


ocne przemówienie płk. Glabisza 


ki przejęły się prawdziwie tą naszą naczelną 
misją, a prasa kładła silniejszy nacisk na kul- 
tywowanie hartu brawury i zawodów w terenie. 

Tak czy inaczej, możemy skonstatować po- 
Stęp i na tym polu i stwierdzić, że nasza praca 
też przyczyniła się do zwiększenia potencjału 
wojennego naszej ojczyzny, że w razie potrze- 
by szeregi armii walczącej, zasili kilkaset ty- 
sięcy sportowców sprawniejszych, silniejszych, 
śmielszych, wytrzymalszych a niemniej ofiar- 
nych, niż reszta rezerwistów czy rekrutów, 

Były oczywiście i braki, załamania i straty, 
Niemniej bilans ub. roku był zdecydowanie po- 
zytywny, 

W 1919 roku mieliśmy młodzież wycieńczo 
ną, stroniącą od ruchu, Mieliśmy zaledwie 5 
związków, zmikomą ilość boisk czy pływałni, 
nikt się z nami nie liczył ani w kraju, ani zagra 
nicą, 


Dziś mamy setki tysięcy zorganizowanych 
i drugie tyle dzikich sportowców, gęstą i wszech 
stronną, choć jeszcze nie wystarczającą, sieć u- 
rządzeń sportowych, mamy radę naukową WF., 
państw. urząd WF, akademię wychowania fizy 
cznego, p, k, olimp., 24 związki, kilka tysięcy 
klubów wzgl, sekcyj, kilkaset okręgów, okrę- 
gowe urzędy WF, ośrodki WF. poradnie lekar 
skie, własnych instruktorów, bardzo bogatą pra 
sg, własny przemysł sportowy, wielki kapitał, 
doświadczenia, uporządkowaną organizację, 
zdrową ideologię, wyrobioną pozycję zagranicą 
i w społeczeństwie. 


Ten olbrzymi dorobek jest zasługą tysięcy 
bezimiennych, nieraz działaczy, instruktorów 
i zawodników przede wszystkim, Nie byłby on 
oczywiście tak duży, gdyby państwo nie poma 
galo, a w szczególności Puwf i M. S, Wojsk, 

Im wszystkim należy się uznanie i wdzięcz 
ność, 

Jeżeli huragan dziejowy nie zahamuje naszd 
go rozwoju, będziemy mogli, opierając się na 
dotychczasowych zdobyczach, sięgać coraz wy- 
żej i śmielej i szerzej i głębiej, 

Jeżeli jednak ten huragan rozszaleje nad 
światem, nasz dotychczasowy trud też nie bę- 
dzie syzyfowy, bo przyczyni się do wzmocnie- 
nia muru piersi polskich zasłaniających ojczy= 
znę przed zalewem najeźdźcy, 

Musimy być gotowi i jesteśmy gotowi, 


Kraków zwycięzcą iurnieju 


pięciu 

W niedzielę późnym wieczorem. zakoń- 
czony został w Krakówie * turniej pięciu 
miast w koszykówce męskiej. 

W finałowym spotkaniu drużyna Kra- 
kowa pokonała Warszawę 32:24 (14:20). 
Mecz był interesujący i zacięty. 

Spotkanie o trzecie miejsce zakończyło 
się zwycięstwem Wilna nad Katowicami w 
stosunku 34:24 (19:10). 

W ostatecznej klasyfikacji pierwsze 
REP SAE E E "TORS TAK ZEK CAWRZEOZE. 


KOMUNIKAT Ł. K, S. 


Drużyny szczypiorniaka męska i żeń- 
ska Łódzkiego Klubu Sportowego odbywa- 
ją treningi na boisku przy Al. Unii we 
wtorki i czwartki od godz. 17. 

Obecność wszystkich zawodniczek i za 
wodników obowiązkowa, 


miast 
miejsce zdobył Kraków 4 pkt., 2) Warsza- 
wa 3 pkt,3) Wilno 2 pkt. 4), Katowice I 


pkt. 5) Lwów O pkt. - zyk 

Najlepszym strzelcem turnieju był wart- 
szawianin Gregołajtys, który zdobył 58 ko 
szów, a następnie — krakowianin Stok — 
57 koszów. 


fa. +09 ——— CWE WE ORCO zac 


DWA NOWE REKORDY ŚWIATA 
w pływaniu. 

Pływak amerykański Richard Hough 
ustanowił dwa nowe rekordy świata w pły- 
waniu. stylem klasycznym a mianowicie: 
Na 100 m. — 67,3 sek, na 100 yardów — 
60,6 sek. 

Dotychczasowe rekordy świata były w 
posiadaniu: Niemca Balke — 69,5 sek. 
oraz Amerykanina Skinner — 62,1 sek, 


Spori w kilku siowach. 


Polski Związek Bokserski odniósł du- 
ży sukces na kongresie FIBA w Dublinie 
w postaci jednogłośnego przyznania Pol- 
sce organizacji mistrzostw bokserskich Eu 
ropy w roku 1941 O przyznanie mistrzostw 
zabiegała również Dania, lecz pierwszeń- 
stwo dano Polsce z uwagi na długoletnie 
starania i zajmowaną obecnie pozycję spor 
towa. Za kandydaturą Polski wypowie- 
dział się prezes FIBA red, Soederlund, a 
następnie przedstawiciele związków nie- 
mieckiego i włoskiego PZB zagwaranto- 
wał FIBA sumę 400 funtów czyli około 10 
tys. zł, zapewniając jednocześnie zawodni 
kom kwatery i utrzymanie. 

— Jutro, dn. 19 bm. odbędzie się w 
Krakowie pierwszy mecz treningowy Pol- 
skiej reprezentacji piłkarskiej. Przeciwni 
kiem jej będzie reprezentacja Krakowa. Ka 
pitan zw. PZPN p. Kałuża wyznaczył do 
drużyny następujących graczy: 


Krzyk (Brygada) Gemza (Ruch) Lis i; by: ŁKS., Tur, Znicz, 


Twórz (Warta) Nyc (Polonia) Dytko 
(Dąb) Piec I (Naprzód) Piontek *(AKS), 
Cebula (Śląsk) Pytel i Pochopin (AKS) i 
Wilimowski (Ruch) 


Lwowie, Wartą — Wisła w Poznaniu i 
AKS — Rich w Chorzowie. 

— W niedzielę 23 bm odbędą: się na- 
stępujące dalsze mecze o mistrzostwo łó- 
dzkiej klasy A: na boisku Wimy o godz. 
16.30: Wima — PTC, na boisku UT o go 
dzinie 16.30: UT Ib — ŁKS, na boisku 
ŁKS; ŁTSG — Sokół (Pabianice), na boi 
sku SKS; SKS — Zjednoczone i na boi- 
sku Miejskim w Zgierzu: Sokół (Zgierz) 
— Burzą (Pabianice). 

— O mistrzostwo łódzkiej klasy B od- 
będą się w niedzielę mecze następujące: 
na boisku Widzewa: Hakoah — Makabi, 
na boisku Sokoła: Sokół (Łódź) — TUR 
i na boisku w Aleksandrowie: Sokół (Alek 
sandrów) — Boruta (Zgierz). 


W sobotę 22 bm rozpoczną się na bois 
kach. łódzkich mistrzostwa klasy A w 
szczypiorniaku męskim i żeńskim. W szczy 
piorniaku męskim do klasy A należą kiu- 
Wima IKP i Makabi 
zaś w szczypiorniaku żeńskim: IKP, Znicz 
Wima, Zjednoczone, Makabi i KE. Mistrzo 
stwa zakończone zostaną 18 maja, 

W niedzielę 23 bm zostaną zakończo 


Kraków wystąpi w składzie Koczwar%|ne w hali sportowej w parku im. Poniatow 


Piątek, Szumilas, Stankusz, Chełczyński, 
Góra, Grûnberg, Jabłoński, Liszka, No- 
wak - Giergiel, Młynarek, Gracz, Nowak. 
Artur, Zembaczyński, Filek i Cyganek. 
— W ubiegłą niedzielę w Pabianicach 
odbył się towarzyski mecz piłkarski mię- 
dzy zespołami K.E. i Sokołem (Zgierskim) 
Spotkanie zakończyło się wynikiem 1:1. 
— Na niedziełę 23 bm, Union-Touring 
wyjeżdża do Krakowa w celu rozegrania 
meczu ligowego z Cracovią. Poza tym W 
niedzielę odbędą się w kraju następujące 
mecze ligowe: Warszawianka — Garbar- 
nia w Warszawie, Pogoń — Polonia we 


skiego rozgrywki w koszykówkę męską i 
siatkówkę żeńską o nagrody kierownika O- 
kręgowego Urzędu WF i PW. 

Oficjalne otwarcie sezonu pływackiego 
w Łodzi nastąpi w połowie maja. W tym ro 
ku spodziewać się należy ożywionego sez)- 
nu, gdyż ilość klubów pływackich uległa 


į zwiększeniu i Łódzki Okręgowy Związek 


Pływacki zrzesza obecnie 7 następujących 
klubów: ŁKS, PKS (Łódź), PKS (Piofr- 
ków), Borutę, Wimę, Znicz, Makabi. 

Mecz pływacki Łódź — Śląsk, został od- 
łożony, przy czym nowy termin tego meczu 
nie został jeszcze ustalony. 


| 
f 


IECH OS 


Pieść íi F.O.N. 


PIĘKNA IMPREZA W HALI $PORTOWEJ 


Jak już podawaliśmy, pięściarski sport 
łódzki zgodnym wysiłkiem wszystkich klu 
bów' postanowił przyczynić się do wzmoc- 
nienia obronności kraju i przez urządzenie 
większej imprezy pomnożyć ofiary pienięż 
ne na rzecz FON. 

Impreza ta odbędzie się w hali sporto- 
wej w niedzielę dn. 30 kwietnia o godz. 
11-tej. 

Walczyć będzie ogółem 18 par, które 
zostały zestawione jak następuje: 

w wadze papierowej Tomas (Wima) - 
Pruszycki (Makabi) w wadze muszej Ka 
miński (Geyer) — Rosman (Hakoah) w 
wadze koguciej Popielaty (IKP) — Mazur 
(Sokół) Czarnecki (Zjednoczone) — Paw 
lak (Tur), Bagiński (Geyer) —  Szałek 
(Zw. Strzełecki) w wadze piórkowej Mi- 
chalak | (Zjednoczone) — Spodenkiewicz 
(IKP) Arndt (TFSJ) — Celmer (Wima), 
EAT TEER Y ZOPAR 13 PPP ESE WIEZIE ROTOR) 
WALKOWER W MECZU BOKSERSKIM 

o mistrzostwo Armii, 

W niedzielę odbyć się miał we Lwowie 
mecz bokserski o drużynowe mistrzostwo 
armii pomiędzy drużynami WKS. Łódź — 
Czarni, Lwów. 

Wobec nieprzybycia drużyny łódzkiej, 
Czarni wygrali mecz walkowerem. 

Zamiast nieodbytego meczu rozegrano 
towarzyskie spotkanie Czarni — WKS. 
Gródek Jagielloński. Dochód z tych zawo- 
dów przeznaczono na FON. 


ŁÓDŹ — 


Adamiak (Zjednoczone) —  Baumzecer 
(Gwiazda) w wadze lekkiej Augustowicz 
(Geyer) — Wdowiński (Hakoah) Olejnik 
(Wima) — Kowalewski (IKP) w wadze 
półśredniej Taborek (IKP) — Mikołaj- 
czyk (G) Kulibabka (G)— Kijewski (Zje 
dnoczone)  Szczapiński (Zjednoczo- 
ne) - Jabłoński (Hakoah) Pińkowski (W 
K$) — Szymański (Sportjohn) w wadze 
średniej Pisarski (Geyer) Niewadził 
(Sokół) i Mrowski (Geyer) — Federman 
(Gwiazda) w wadze półciężkiej Jaskuła 
(Geyer) Wałdman (Hakoah) i w wa- 
dze ciężkiej Moszkowicz (Hakoah) - Dres 
sler (Geyer) 


— 


TRZECH POLSKICH PIĘŚCIARZY 

osłabiła morska choroba, 

Mistrzostwa bokserskie Europy w Du- 
blinie rozpoczynają się dziś wieczorem. LO 
sowanie spotkań oraz ważenie zawodni- 
ków odbędzie się dzisiaj w godzinach przed 
południowych. 

Z naszych zawodników Czortek i Kol 
czyński mieli po pół kilo nadwagi, które 
jednak strenowali. Pięściarze polscy przy- 
jechali do Dublina w sobotę wieczorem, 
Sobkowiak, Kowalski i Szymura przecho- 
dzili na okręcie chorobę morską, jednak te 
raz czują się już dobrze, a w niedzielę od 
samego rana wszyscy zawodnicy pod kier 
trenera Sztamma odbyli pierwszy trening. 


ŚLASK. 


Pierwszy występ reprezentacji piłkurskiej miasta 


Reprezentacja piłkarska Łodzi zainauguruje 
sezon spotkań międzymiastowych i między- 
okręgowych meczem ze Śląskiem o puchar 
Pana Prezydenta R.P., który odbędzie się 
w Łodzi na boisku ŁKS-u w dniu 3 maja. 
Mecz ten zapowiada się b. ciekawie, gdyż 
Śląsk jest najsilniejszym okręgiem piłkar- 


skim w Polsce, a w skład jego wchodzi wię 
kszość reprezentantów państwowych z Wi- 
limowskim, Wodarzem, Peterkiem, Pioni- 
kiem i in. W spotkaniu z tak silnym prze- 
ciwnikiem, trudno jest liczyć na zwycięstwo 
Łodzi, której reprezentacja będzie wkrótce 
ustalona. 


Błodny atak fabrycznej drużyny 


16 bramek na j 
yły się dalsze, AMATORSKI K, $ — ODRODZENIF 3:2 


W ubiegłą niedzielę odb 
mecze piłkarskie o mistrzostwo klacy C, Z 
cyklu spotkań należących do I kolejki roz- 


łorywek. Wyniki uzyskano następujące: 


SPORTIONŃ — GWIAZDA 16:0 (7:0). 
-| Rewelacyjny wynik uzyskał leader ta- 
bel Spórtion w meczu: z Gwiazdą. 

Drużyna fabryczna ma zapewniony ty- 
tut mistrza l-ej rundy. 

Gra prowadzona była „na jedną bram- 
kę“ przy miażdżącej przewadze Sportionu- 
Niecodziennym wynikiem bramkowym po- 
dzielili się: Puszczyński 5, Ludwisiak 3, 
Czaja 2, Mikołajczyk 3, Krakowski, Wałę- 
ski i Pawlak. Drużyna zwycięzców stanęła 
na wysokości zadania. 

Sędziował p. Lubczyński. 

T.U.R. (Chojny) — Ż.K.S. Jutrznia 8:1 
(3:1). 

Żesztoroczny finalista kl. C TUR roz- 
gromił Jutrznię w zdecydowanym wyniku, 
będąc zespołem dużo lepszym. Znaczną po 


żynie chojeńskiej. 

CHOJNY 

Z. S. STRZELEC (Chojny) — 

R. K. S. (Aleksandrów) 4:1 (2:0). 
Gospodarze odnieśli zasiużone zwycię 
stwo. Drużyna Aleksandrowska mimo wy- 
siłków zmuszona została do gry defensyw 
nej. Zwycięstwo spotkało się z żywym 
aplauzem zwolenników „Strzelca“, 


PANIE Z CELNYM OKIEM 
Reprezentacja Pabianic. 

W Pabianicach odbyły się eliminacyjne 
zawody strzeleckie pań z broni małokali- 
browej w celu wyłonienia reprezentacji po- 
wiatu łaskiego na ogólnopolskie zawody 0 
puchar im. marszałkowej Piłsudskiej, które 
odbędą się w Warszawie w dniach od 7 
do 10 maja rb. 
W wyniku eliminacji wyłoniono repre- 
zentację w składzie następującym: Jadwiga 
Adamkiewiczowa, Helena Michlowa i Ma- 
ria Michalakowa. 
GEM 
ZJAZD BYŁYCH UCZNIÓW 
Gimnazjum św. Marii Magdaleny w Poznaniu. 
Komitet ziazdowy przystępuje w naibliższych 
dniach do wysyłki zaproszeń na zjazd byłych 
uczniów gimnazjum św. Marii Magdaleny w Po 
znaniu, 
Komitet zwraca się do wszystkich byłych 
uczniów z prośbą o nadsyłanie pod adresem dy 
rekcii gimnazjum (Poznań, Plac Bernardyński 
nr 6) swoich adresów czytelnie i dokładnie, 
Zaproszenia zostaną przesłane we właści- 
wym czasie. Prośram Ziazdu ogłoszony będzie 
osobno. 


utro ma obiad: 
. Rosół z makaronem, sztuka mięsa Z $0- 
sem cebulowym, naleśniki z serem, 


NOCNE DYŻURY APTEK. 
M. Kasperkiewicza, 70 ku 54, A. Rec" 
B. Łobody, 11 Listopada 86, M. Zundelewicza Piotr 
kowin 25, 8. Bojarskiego i W. Folnzu, Prze” zd le 
Cz. Rytela, Kopernika 26. M. Lipiera, Piotrkowska 
193, A. Kowalskiego i S-ki, Rzgowska 147% „= 


m MM 12 M M ML 
= A, 


prawę formy zauważyć można dziś w drujg 


ednym meczu. 


(1:1). 

Znajdujący się na drugim miejscu W 
tabeli Am. KS, z trudem uporał się z Odro 
dzeniem, Gra prowadzona w niezwykle ży 
wym tempie. Obydwa zespoły nie wyko- 
rzystały moc sytuacyj podbramkowych. 

AKS przez zwycięstwo ma zdaje się za 
pewnione I miejsce w tabeli. 


Opjazb Aurosusów 
ŁWEAB 2.8 [GIRKGWA i SULEJOWA 


Z dworca przy nut Wólczańskiej 232:4 odchudza 
o godz. 6.00, 7.30. 8.30, 9.30, 11.00, 13.30, 15.00 
16.30, 18.00. 20.00 1 21.00. 

WEG SZOSZTY TTE R TE KOTOR AZTAZA JOY O E 


Co nas po pracy rozweseli? 
CYRK STANIEWSKICH, Al. Kościu- 
szki 5-7. — Dziś dwa przedstawienia © 
odz. 16.15 i 20.15. 
CASINO — Wielki walc. 
CORSO: — Prawo profesora Lindsaya. 
CAPITOL: — Maria - Antonina. 
EUROPA; — Włóczęgi. 
GRAND KINO — Trzy serca. 
IKAR — Przygody Robin Hooda. 
z 1. Druga młodość; II. Dorożkarz 


nr. Ą 
Metro — Słowiczek. 

MIMOZA — I. W cztery oczy. II. Ostro 
żnie z miłością, 

OŚWIATOWY — I. Panna Lili. II Szeik 

OAZA — Café Metropole: 
PALACE — Wzorowy małżonek 

PRZEDWIOŚNIE — Kłamstwo Kry- 
styny. 

PAŁL$DIUM — Marco Poo. 

RIALTO — Panny na wydaniu. 

RAKIETA: — Królewna Śnieżka. 

STYLOWY: — Dwie kobiety. 

SŁONCE — I. Skowronek. II. Komba- 
tanci. 

TON — Konflikt. 

ZACHĘTA: — Profesor Wilczur. 

TEART MIEJSKI. 
ŚRÓDMIEJSKA 15. 

Dziś żegnamy „Cyrulika Warszawskiego”. 

Dziś we wtorek o godz. 8.30 wiecz. żegnamy 
„Cyrulika Warszawskiego", 

Ceny biletów zniżone. Abonamenty nie ważne. 

W środę i w czwartek z powodu generalnych 
prób z ,„Zaczarowanego Koła” przedstawienia zawia 
szone, W piątek premiera „Zaczarowanego Koła“ re. 
żyserowanego przez dyr. Hugona Morycińskiego. 

TEATR POLSKI. 
CEGIELNIANA 27. 

Dziś we wtorek, środę i w czwartek o godz. 8.30 
wiesz, ostatnie powtórzenia arcywesołej amerykań. 
skiej komedii Harta i Kaufmena „Cieszmy się ży” 
ciem”. W pełnych próbach pod reżyserią St. Wronc= 
kiego wyborna polityczna komedia Bus -Feketegv 


„Jan, 
WINSZUJEMY 

Jutro Zenobiuszowi 
Wschód słońca 4.31 
Zachód — 18.40 
Długość dnia 14.09 
Przybyło — 6.45 
Tydzień 16. 


Zycie ekonomici s 


BAWEŁNA 


Notowania z dnia 17 kwietnia 1939 r. 

NGWY JURK; joco 8.84, mai 8.09, czerwiec 
1.94, lipiec 7.50, sierpień 7.44, październik —, 
listopad 7.43, grudzień 7.40, styczeń 7.40, luty 
7.43, marzec 7.45 

LIVERPOOL: loco: 5.02, kwiecień 4.67, czer- 
wiec 4.54, lipiec 4.45, sierpień 4/41, Wrzesień 
4.35, październik 4.33, listopad 4.32, grudzień 
4.33, styczeń 4.35, luty 4.36, marzec 4.38 

UPPER: loco 5.62, maj 5.57, lipiec 5.55, 
październik 5.55, listopad 5.53, styczeń 5.54, 
marzec 5-56 


Waluty, dewizy i akcje 


WAHANIA KURSÓW PAPIERÓW PAŃSTWO- 
WYCH. 

W dziale papierów państwowych panował 
p zmienny przy dość ożywionych obro: 
tach. 

Dla premiówek tendencia była mocniejsza: 
Dolarówka zwyżkowała o 50 gr, 3-proc. Poży- 


ezka Inwestycyjna I i Il em. zyskały po 25 £rr 


a serie Poż. Inwestycyjnej I em. 1.50 zł. 
ZMIENNA TENDENCJA DLA LISTÓW ZA- 
STAWNYCH. 

Obroty prywatnymi papierami lokacyinymi 
były stosunkowo dość duże, kursy kształtowały 
sią niejednolicie. 

Z listów stołecznych 4 i pół proc. Listy Za- 
stawne Tow. Kred. Ziemskiego w Warszawie 
podniosły się o 0.25 proc., 4 i pół proc. Listy Z. 
m. Warszawy były tańsze o 1.25 procs 5-proc: 
L. Z m Warszawy 1925 zwyżkowały o _ 1.25 
proc, a takież listy 1933 r. o'0.50 proc. Poza- 
tym obracano 5-proc. L Z m Warszawy 1936 r. 
po kursie 69.00. 

Ž listów Poznańskiego Ziemstwa Kredytowe 
go 4 i pół proc. Listy Zast. złotowe P Z K se= 
rii L były tańsze o 3.50 proc. (4,4 br), a 4 i pół 
proc. Listy P Ź K w złotych w złocie serii K 
podniosły się o 1 proc. 

Poza tym zanotowano 5-proc. Listy Lubel- 
skiego T. K- M. 1933 r. po cenie niezmienionej 
oraz 5-proc. L Z m, Łodzi 133 r., które były 
tańsze o 0,50 proc. 

PAPIERY PROCENTOWE. 


W złotych za jedną sztukę: 
Premiowa Poż. Ińwestycyjna I emisja Szt. 
Prem. Pożyczka Inwest. I emisja serie 
Premiowa Poż. Inwestycyjna II em. szt. 
Premiowa Poż. Dolarowa seria Ml szt. 

W procentach nóminału: 

Pożyczka  Konsolidacyjna 1936 roku 

Państwowa Poż. Wewnętrzna 1937 roku 
Państwowa Pożyczka Konwersyjnd 1924 r. 
Listy Z. Państw. Banku Rolnego ser. I-H 
Listy Zast. Państw, B. Rolnego Seria III 


86.50 
90.50 
85.50 
41.50 


64.00 
63.00 


81.09 
81.00 


Listy Zast. Banku Gosp. Krajowego 1 em. 81.00 
Listy Zast Banku Gosp. Kraj. II-VII em. 81.00 
Obligacje Kom. Banku G. Krai. I em. 81.00 


81.00 


Ob. Kom. B. Gosp Kraj II-III i JUN em 
81.00 


Obligacie Kom. B. Gosp. Kraj. |V em. 
Obligacje Banku Gosp Krajowego III em. 
L Z Tow. Kred. Ziem w W-wie seria V 
L Z Pozn. Ziemstwa Kredytow. seria L 58.50 
L Z Pozn. Ziemstwa Kred, seria K 58:00 
L Z Tow. Kred. Mieis. w W-wie 1925 r. 70.00 
L Z Tow. Kred Mieisk w W-wie 1925 r, 78.25 
MOCNIEJSZE USPOSOBIENIE DLA AKCYJ. 

Zainteresowanie papierami dywindendowymi 
było stosunkowo dość duże, kursy kształtowa- 
ły się nieiednolicie, przeważał jednak nastrój 
mocniejszy. 


61.75 


o 1 zł obniżonej. 

Bank Polski 121.00, Warsz. Tow. Fabr. Cue 
kru 39.50, Węgiel 37.75, Lijpop 91.25, Modrze- 
jów 2125, Norblin 106.00, Ostrowiec ser. B. 
79.00, Starachowice 58.50, Haberbusch 70.00. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 


WARSZAWA, 18.4. Urzędowa ceduła giełdy 
zbożowo „ towarowej notuje za kg za towat 
standartowy lub średniej jakości, parytet wagon 
Warszawa, w handlu hurtowym, przy dostawie bie- 
żącej: 

pszenica czerwona szklista —; pszenica fe- 
dnolita 22.25 — 22.75; pszenica zbierana 21.75 


—m——— A EZ O Z ZZ ZZ ZZ NZ ÓW ZN" 


Akcie Banku Polskiego nabywano po cenie « 


i M 


97.00 - 


— 22.25; żyto I standart 15.00 — 15.50; żyto © 
II standart 14.75 — 15.00; gryka 21.75 — 22.25; 


mąka pszenna „wyciągowa” z workiem 30-próc. 
40.50 — 41.50; wyciągowa  35-proc. 38.50 — 
40.50; gat. I 50 proc. 35,50 — 38.50; gat I-A 
65-proc. 34.00 — 35.50; razowa  95-próc —: 
gat, II 35 — 50 proc —; gat: I-A 30-60-proc: 
30.50 — 32.00; zat. II-B 35-65-proc —; zat, II 
-C 50-—60-proc. —; zat. I-D 50—65-proc. 27.00 
— 28.00; gat II 65—70-proc. 20.50 — 22.50; pa- 
stewna 16.50 — 17.50; mąka żytnia wyciągowa 
z workiem 30-proc. 26.50 — 27.00; I gat 55- 
proc. 24.75 — 25.25; razowa 9%5-proc. 20.00 — 
20.50. ż 

POZNAŃ, 18.4. — Urzędowa ceduła giełdy 
zbożowo « towarowej w Poznaniu 

Ceny orientacyjne: pszenica 19.75 — 20.25; 
żyto 14.75 — 15.00; 
mąka pszenna gat. I. wyc. 35-proc. 37.50 — 


39.50; gat. I 50-proc. 34.75 — 37.25; gat I - A 


65-proc. 32.00 — 34.50; gat II 35—50-proc, 30.75 
— 31.75; gat. M 35—65-proc 27,75 — 30,25; gat. 
II 50—60-proc. 26.25 — 27.25; gat. I-A 50—60- 
proc. 25.25 — 26.25; gat I 60—65-nroc. 23.75 
— 2475; gat III 65—70-proc. 19.75 — 20-75; 
pastewna —: razowa 95-proc. —. 


MUZEA — BIBLIOTEKI — WYSTAWY 


MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBLICZNA (ulica 
Andrzeja 14) otwarta dla publiszności codziennie, 
prócz niedziel į świąt, od g 10 do 21, w soboty 
od g. 10 do 19. 

MUZEUM PAMIĄTEK MARSZAŁKA PIŁSUD. 
SKIEGO (ul. Piłsudskiego 19) otwarte dla publicz 
mości w grupach (do 15 osób) we wtorki, czwartki 
i soboty, dla pojedyńczych osób — w niedziele od 
g. 9 do 3. Wstęp 20 groszy, w grupach — po 5 gr 
od osoby. Wycieczki można zgłaszać telefonicznie 
nr 191-96 w godz. od 10 do 12 u kierownika mu 
zenm p. Ajnenkla. 

MUZEUM HISTORII I SZTUKI im. BARTO- 
SIEWICZÓW (Plac Wolności 1) dostępne dla 
publiczności w środy, czwartki, soboty i nie- 
dziel: od godz. 10—3. 

MUZEUM PRZYRODNICZE (Park Sienkiewi 
cza) otwarte w dni powszednie od g. 10 do 3, w nie 
dziele i święta od g. 10 do 2. 

MUZEUM ETNOGRAFICZNE (Piotrkowska 
nr 104) czynne eodziennie od g. 10 do 3. 

WYSTAWA KARYKATUR I OBRAZÓW 
"art. ma].-'S. Fiedorowskiego w lokalu YMCA 
ul. Moniuszki 4a, wstęp bezpłatny. 

INSTYTUT PROPAGANDY SZTUKI (Park 
Sienkiewicza) wystawy: Stow. Polskich Artystów ' 
Grafików „Ryt* oraz wystawy Wł. Lama ze Lwowa 
i M. Zuławskiego z Warszawy. Instytut otwarty co 
dziennie od g. 11—20. 

PORADNIA UIZPIECZ... -a w ei 
Pracowniczego Tow. Oświatowo -. Kulturalnego im. 
SŁ Żeromskiego (Sienkiewicza 3/5) czynna w po- 
miedziałki od g. 7 de 9 wiecz. Porady bezpłatnie. 


jęczmień browarowy —; - 
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= na maszynie. 
Twierdził on, 


Gdzieś ktoś pogniewał się o to, że o- 
| trzymał od ukochanej osoby list napisany 


się na maszynie podania o rozłożenie po- 
datku na raty, wnioski o umorzeniu podatku 
za zdechłego dawno psa, monity do loka- 


że maszyna do pisania| torów o płacenie czynszu dzierżawnego, r2 


i jest co prawda świetnym wynalazkiem ale| chunki itp. 


nie do pisania listów miłosnych i czułych. 
| Że na to potrzeba koniecznie atramentu, 
czy ostatecznie dobrze zatemperowanego 
ołówka. Ale maszyną — nigdy! 


d 


tycy czy zecerzy 
przy odcyfrowaniu ich hieroglifów. 


ui 
p 


Omdlenie powstaje z powodu nagłej 
| próżni krwi z mózgu, co zajść może po 
| silnej utracie krwi, przelęknięciu, biegun- 
ce itp. Omdlenie może być czasem lekkie 
i szybko przemijające, czasem tak głębo- 
kie i długie, że osoba omdłałą czyni wra- 
| żenie umarłej. Skóra jest we wszystkich 
| wypadkach trupio blada i zimna. Przy 
| omdleniach doznaje dana osoba zawrotu 
głowy i silnego bicia serca, następnie ro- 
z się jej ciemno przed oczyma i wreszcie 
pada na ziemię. 
Przy kongestii głowy (napływ krwi do 
mózgu) tymczasem jest powodem prze- 
| bieg przeciwny, nagły napływ krwi do 
mózgu, jaki nader często zachodzi u osób 
pełnokrwistych, U kobiet są napływy krwi 
objawem, towarzyszącym latom przejścio- 
wym. Atak objawia się uczuciem żywo do 
| głowy uderzającego ciepła i silnej czerwo 
| ności twarzy, do czego się jeszcze nie- 
| rzadko dołączają zawroty głowy, migota- 
n nie w oczach i szum w uszach. Prawię za 
| wsze połączone jest z tym mniej lub wię 
cej silniej wyrażone uczucie duszności, 
Leczenie przy omdleniu polega na tym, 
że chorego układa się poziomo, przy czym 
głowa leżeć winna ile możności niżej, uci- 
skającą odzież (szczególnie kołnierzyk u 
mężczyzn i pas do gum czy gorset u ko- 
biet) usunąć, twarz zimną wodą skropić, 
octem lub wodą kolońską, nacierać, ostre 
środki podsuwać pod nos. Zbudzonemu z 
omdlenia podaje się wodę z cytryną do pi- 
cia. 
= Przy napływie krwi do mózgu, winien 
hory zająć spokojnie położenie z górną 
częścią ciała wyżej położoną, przy tym na 
leży starać się o świeże powietrze. Robi 
się dalej zimne okłady na głowę i daje się 
pić stopniowo napoje uśmierzające, jak 
wodę z cytryną i wodę sodową. Środki te 
zastosowuje się naturalnie tylko w cięż- 
szych wypadkach, tj. u osób, u których 
ustrój ciała skłania się do apopleksji, W 
zwykłych wypadkach wystarczy zimna chu 
stka na czoło i woda sodowa. 4 
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PORTRETY 
ŚMIERCI 


Przecież 
' na maszynie pisze się skargi, poeci piszą 
| swe utwory na maszynie, aby panowie kry 
nie męczyli się zbytnio 
Pisze 


tworne przypuszczenie, 
ną zmorę chwyciło ją za gardło. 

— Więc kto? 
głosem. — Czyja to twarz w ponurej galerii 


realne i prozaiczne rzeczy. 


Ale listu miłosnego nie można pisać na ma- 
szynie. Wysyłać list pisany na maszyn, © 
jest nietaktem i absurdem. Miłość i maszy 
na do pisania — to dwa odrębne światy — 
nie do pomyślenia aby się kiedykolwiek po 
łączyły. Czułe słowa pisane na maszynie 


Szklanka wody z cytryną 


ew przywraca siły po omdlemiu 
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ECHO" 


Czułe słowa — pisane na maszynie, 


oziębiają ciepło miłości» 


ám Dwa odrębne światy. uuu 


przybierają zupełnie inny charakter, 
banalizują uczucie, 

oziębiają ciepło miłości, jednym słowem: 

miłosny list pisany na maszynie jest nie doj 

pomyślenia. 

Z takiego listu patrzyłyby na nas lite- 
ry czysto i porządnie napisane, ale bez wy 
razu, jak laleczki na wystawie. List pisany 
na maszynie, do kochanej osoby, to jakby 
gładzenie jej policzka nie ręką, lecz spe- 
cjalnym do tego sporządzonym instrumen- 
tem, rodzajem robota... 

Niech każdy pisze jak umie. Można się 
starać pisać jak najładniej i najwyraźniej, 
ale nie maszyną. To jest literatura, chęć 
popisania się pięknie dobranymi słowami, 
które pragnie się widzieć czyste i jasne na 
papierze. Lecz kto kocha prawdziwie, pi- 
sze szybko często niewyraźnie, uczucie go 
ponosi, nie dba o nic, o papier, o utrzyma- 
| nie linii, pisze co mu serce dyktuje. List pi- 
sany na maszynie, list czuły, to profanacja 


miłości. Człowiek, piszący o swych uczu- | 


Przy omdleniach epileptycznych należy | ciach na maszynie, podobny jest do robota. 


chorego pozostawić w spokoju, rozpinając 
mu również ubranie krępujące oddech i 
ruchy. Usuwa się z jego otoczenia wszel- 
kie przedmioty mogące go zranić przy ude 
rzaniu nogami i rękoma dookoła siebie. 
Należy także czuwać nad tym, aby chory 
nie pogryzł sobie języka. Czyni się to w 
ten sposób, że zakłada się pacjentowi czy 
sty ręcznik w zęby. 

O ile wszelkiego rodzaju omdlenia 
trwają zbyt długo, należy wezwać lekarza, 
gdyż istnieje niebezpieczeństwo 
wienia wewnętrznego. 


Uczucie jego przekazuje ktoś inny, w tym 
wypadku maszyna do pisania, ta sama ma- 
szyna, na której 10 minut przed tym pisało 
się ostry list do dłużnika, 

Kto w tych zmechanizowanych czasach 
chce zachować nieco poezji i romantyzmu, 
ten swe listy miłosne pisał będzie odręcz- 
nie. Może to jest przesąd (zresztą na pewno 
tak jest), który nasi następcy  wyśmieją, 
ale w przesądach tego rodzaju jest dużo u- 
roku i piękna, więc dlaczego z nimi wal- 


zakrwa= | czyć? 


Opustoszałe okopy. 


Po niespełna 3 latach walk zapanował spokój w okopach koło Toledo. Po kB 
łych rowach strzeleckich błąka się jedynie ciekawy fotograf. 


nie chcąc się. poddać 


śmierci? 


Resztą świadomości w oczach spojrzała 
żowaną rękę, 
zrozumiała... 
z tajemniczym nakazem... 
jest jej portretem śmierci... 


leżącą nieruchomo na pościeli... 


Tak... tak... 


w, — Zyg, kogoś miał na myśli, rysując ten szkic? — 
pytała niepewnie, 
podszeptom. — A może? Nie, niel... 

Nagle jak obuchem uderzona zachwiała się. 
| wypowiedziane w lamentach' przez Marianową w przed- 
f pokoju wróciły do niej, jak wraca fala do brzegu. 
przyoblekłszy się w makabrycz- 


złowróżbnym 
To niemożliwe... 


pytała półprzytomna zduszonym 
portretów 


na obanda= 


To dla niej zwęglił Zyg swą dłoń w walce 
A szkic * namalowany krwią 
niewatpliwie., 
Napięte do krańcowości nerwy dziewczyny nie wy- 
trzymały... Prawda jaką odsłonił tragizm chwili jak kosą, 
podcięła jej nogi. Bez jęku osunęła się na podłogę. 


w najjaśniejszy promień życia. 


Długo nad miałą willą doktorostwa 
krążył anioł smutku i bezbrzeżnej rozpaczy. Życie Zosi 
wisiało na włosku. Szmery młodego serca z trudem chwy- 
tało ucho lekarza, tak były ciche i niedosłyszalne. 
ły nawet dni, które groziły katastrofą. 
lium lekarzy, po długich naradach, orzekło, że medycyna 
ma swoje granice ratunku i że życie Zosi leży w rękach 
Boga. Jakże głuchy był wieczór, gdy w białej willi zjawił 
się kapłan, aby namaścić chorą Ostatnim Sakramentem. 


Słowa 


Po- 


nagle 


o ratunek dla dobrej panienki. 


nach szatańskiej mocy. 


2 E a N O = 


to cudem, uczeni zagadkowym zjawiskiem. 


W dniu tym doktorowa godzinami klęczała przed obra- 
zem Matki Boskiej Częstochowskiej i żarliwie modliła się 
o zachowanie przy życiu swej ubóstwianej 
Służba również poszła śladami swej pani i prosiła Boga 


skie, choć pełne bólu i niepokoju o losy córki, 
rzeczyło moralnemu sprawcy nieszczęścia, a może nawet 
litowało się nad nim, nad człowiekiem, będącym w szpo- 
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Czy pani wie, PRZE 


e Tyron Power i Annakella... 
ZA KULISAMI WYTWÓRNI FILĄGW zj. EB 


Zdawałoby się na pozór, że aktorzy 
hollywoodscy, którzy zawodowo i za pie- 


Oczywiście, to wszystko wygląda tak 
w naszych oczach. Aktorzy, to jednak lu- 


zaznacza e potrafią odgrywać piękne i wzru-, dzie z krwi i kości, ludzie żywi, a nie ku- 


nn | SŁające sceny miłosne przed objektywem 
aparatu, nie będą już zwracali uwagi na 
rzecz dla nich tak codzienną i aż do znu- 
dzenia banalną, jak miłość. Gwiazdor, lub 
gwiazda, zdawałoby się musi wyretuszo- 
wać ze swego życia wszystkie momenty 
uczuciowe, bo przede wszystkim zdaniem 
wytwórni prawdziwa miłość przeszkadza 
w pracy. Zresztą gwiazdor lub gwiazda, 
nakręciwszy na filmie 
scen miłosnych, musi 
czuć się w sytuacji, 

„wchodzą* w życie. 


dość niewyraźnie 
gdy sceny z ekranu 


Annabella. 


Nie niszczmy włosów 


wm siarką i 


kły, powtarzające słowa scenariusza. 
Chcielibyśmy trochę poplotkować na te- 
mat prawdziwych, gorących uczuć į roz- 
czarowań w „kraju złudzeń'* — Hollywood. 

Ostatnio dużo pisze się i czyta o fil- 
mie prestiżowym Ameryki na rok 1939 pt. 
„Suez“. Bohaterami tego obrazu są: Lo- 
retta Young, Tyrone Power i Annabella. 
Ciekawe są jednak kulisy tej wielkiej pro- 


przeszło kilkaset| dukcji. Tyrone Power gra rolę twórcy Ka- 


nału Suezkiego, Ferdynanda Lessepsa, Lo- 
retta Young cesarzową Eugenię, Annabel- 
la zaś córkę francuskiego grenadiera. I oto 
na marginesie tego filmu pisma doniosły, 
iż Loretta Young i Tyrone Power, o któ- 
rych romansie tak często pisano, ten team 
został „rozbity“ przez Annabellę, która po 


‘| trafita w sobie rozkochać Tyrone Powera. 


Takie plotki krążyły w studio podczas 
nakręcania „Suezu“, Nie dawano im jed- 
nak wiary, gdyż myślano, że jest to trik 
reklamowy ze strony wytwórni, Jak jednak 
wielkie było ździwienie publiczności, czy- 
tającej pisma codzienne, gdy dowiedziała 
się ona, iż Tyrone Power po ukończeniu 
filmu „Suez* wyjechał na dwutygodniowy 
wypoczynek. Równocześnie w ślad za nim 
pojechała Annabella, rezygnując ze spę- 
dzenia urlopu we Francji na łonie rodziny. 
Jak wiadomo, Annabella była żoną popu- 
larnego amanta filmowego Jeana Murata. 

A więc już nie wzmianka reklamowa, 
ani żaden ans rozkwitły w świetle ju- 
piterów, ale prawdziwa wielka miłość, któ 
ra potrafi znaleźć nawet drogę w świecie 
ułudy i bajki, jakim jest film. 


solarmi! Em 


Poza włosami na głowie posiada czło- zgolonych części ciała jest również niebez 
wiek zarost pod pachą. Ma to swoje prze- | pieczne. Najlepsze to tlenienie włosów, po 


znaczenie i właściwości. Oto pod ramie- 
niem posiada człowiek obfitą ilość gruczo- 
łów potnych, Znajdujące się tu włosy ma- 
ją za zadanie wydzielony pot wyparowy- 
wać. Jak wiemy ciało ludzkie stale wyrzu- 
cą z siebie pot w formie pary czy kropelek 
Za pomocą potu wydziela się z organizmu 
zużytki z krwi oraz niepotrzebną ciepłotę, 


którą erganizm wewnątrz-stalesprodukujes 


Znane w handlu środki na wytępienie 
niepotrzebnego zarostu zawierają siarkę, 
która niszczy co prawda włosy, ale nie ich 
korzenie. Z tych pozostałych korzeni wy- 
rastają bardzo szybko nowe włosy, bujniej 
niż przed ich zniszczeniem, Poza tym te 
środki na zniszczenie włosów pozostawia- 
ja po sobie zabarwienie, brzydko wygląda 
jące na skórze. 

Czasem na skutek użycia takich środ- 
ków pojawia się w danym miejscu zapa- 
lenie, W -niektórych krajach pojawiły się 
na rynku środki na usuwanie włosów, które 
zawierają szkodliwe sole. Doprowadzają 
one nie tylko do ogólnego zatrucia, ale po- 
wodują całkowite wyniszczenie włosów na 
głowie. 

Golenie włosów doprowadza do więk- 
szego ich rośnięcia. Pocieranie pumeksem 


Prości ludzie nazywają 


Grzywowskich 


gadki życia... 
By- © 


Zwołane konsy- życia ratować 


jego- zdrowie, 
jedynaczki, 


A doktór? Serce ojcow- 
nie zło- 


szczęśliwy.... 


wała się jakoś... 
trochę otuchy do serca. 

— A może — pocieszał się myślą — Matka Boska 
Częstochowska wysłuchała modlitw gorących nieszczę- 
śliwej matki i wróci Zosię rodzicom? Niezbadane są za- 
Kojący głos duszy szeptał mu, że zdrowie 
Ciszonia jest zdrowiem Zosi... 


szcze nie wolno... 
zasługuje. Zgryźć wszelki ból w sobie, wszelkie niespra- 
wiedliwe pretensje, które niepotrzebnie 
tomność umysłu, 


—]dź do Ciszonia — radził mu głos wewnętrzny — 


okupiony własną krwią i cierpieniem nie powtórzy 
już nigdy... Niewątpliwie ostatni sen Ciszonia zwyciężył 
przeklęty szósty zmysł kosztem 
henny. Portret 
przeszedł już granicę możliwości... 
czyn Ciszonia już nie stąć... 


którym to zabiegu włosy nie wypadają, lecz 
bledną do tego stopnia, że nie rzucają się 
w oczy, 

Próby usuwania brodawek i znaków wą ' 
trobianych oraz włosów za pomocą promie 
ni Roentgena doprowadziły do niebezpiecz 
nych zapaleń skóry. 

Aby zmniejszyć szybkość wyrastana . 
włosów używa się Gbechie prądu elektrycz 
nego; który "wprowadza się podskórę ża 
pomocą bardzo ostrej igły. jest to zabieg 
najzupełniej nieszkodliwy i niebezpieczny. | 

Wyrywanie włosów za pomocą pincety 
jest także niewskazane, gdyż skóra nie zno 
si tego zabiegu i niebawem ukazuje się na 
skórze zaczerwienienie, które kończy się 
zapaleniem skóry, przewlekłym często i 


groźnym. i | 
PODSŁUCHANE 


ROZMÓWKA MAŁŻEŃSKA. 
— Gdzieś był wczoraj? — pyta żona. 
— A umiesz milczeć? 
— |Jak grób! 
— W takim razie milcz i nie pytaj się. 


- 


na 


To doktorowi Grzywowskiemu wlało 


Że trzeba te dwa młode 
za wszelką cenę... Że rąk opuszczać je- 
Kto nie przebaczy krzywd, sam na nie 


odbierają przy- 


Czyn szałeńczy, 
się 


zdrowiem twojej córki. 


nieludzkiej wprost ge- 
narysowany własną krwią, 
Na  potworniejszy 
ratuj go, a będziesz 


śmierci, 


Idź 


FURNAŃSKIEGOJ 


| | POWIEŚĆ 
| ROMANA-ROMA 
64 
I 
| 


Szklane oczy © '*zonia nie zareagowały i na to... 


ROZDZIAŁ XII. 


Czająca się u wezgłowia śmierć wyrywa nieraz cho- 
remu pół duszy, rozdziera serce na strzępy i mimo to od- 
chodzi zwyciężona. Czasem cień śmierci zamienia się 


Doktór z kamiennym spokojem poddał się losowi, 
pocieszając zrozpaczoną żonę, którą okrutny cios, zmie- 
nił do tego stopnia, że nawet domownikom trudno było 
ja poznać. Posiwiała, zmizerniała a jeśli otworzyła usta, 
aby coś powiedzieć, to chyba tylko w najżarliwszej mo- 
dlitwie o odwrócenie zła, 


W denerwującej niepewności mijał dzień po dniu, ty- 
dzień po tygodniu, Spodziewana przez wszystkich kata- 
strofa, mimo ostatecznego wyroku lekarzy, nie realizo- 


i Redaktorzy: naczelny i działu politycznego — Franciszek Probst; działu krajowego i lokalnego — Roman Furmański; działu 
i sportowego — Hieronim Feja, kroniki lokalnej — Feliks Babol; za ogłoszenia i artykuły reklamowe odp. J. Pawlikówna 


Przekonywujące musiały być te podszepty, skoro də- 
któr od tej chwili, niemal codziennie zaglądał do miesz- 
kania w Alejach Ujazdowskich, opiekując się Ciszoniem, 
jak własnym synem. Nieocenionym jego pomocnikiem był 
Dawka, który choć schudł i szczerniał ze zmartwienia, 
trzymał się wskazówek lekarza i nie odstępował od łóżka 
chorego przyjaciela ani na chwilę. Ciężka to była pracz, 
bowiem do choroby Ciszonia wplątało się zapalenie płuc. 
Temperatura ciała była stale podniesiona, tak, że spo- 
dziewano się lada chwila zgonu, 


zaa DADZA OŁAWIE e z z w c a e A a 
a e 


Wydawca: Jan Styputkowski 
Odbiło w drubarni ul ZWIS 2 w Łodzi 


Nr 107 


Warunki prayiecla doSakoly, Pode orgion 


Marynarki 


międzynarodowym, za przestęptswa popeł- 
nione z niskich pobudek, oraz za przestęp 
stwa, które pozbawiają prawa do odbywa- 
nią skróconej czynnej służby wojskowej; 

b) nie budzą żadnych wątpliwości pod 
względem lojalności państwowej i patrio- 
tyzmu polskiego; 

c) nie dopuścili się czynu niezgodnego 
z pojęciami godności i honoru oficerskie 

Szkoła Podchorążych Marynarki Wo- 
jennej w roku 1989 przyjmuje zgłoszenia 
kandydatów na wydział morski, po które 
go ukończeniu słuchacze zostają mianowa 
ni podporucznikami korpusu oficerów mor= 
skich marynarki wojennej. Całkowity kurs 
trwa 3 lata i 3 miesiące. 

O przyjęcie do Szkoły Podchorążych Ma 
rynarki Wojennej ubiegać się mogą mło- 
dzieńcy, którzy; 

1) mają obywatelstwo polskie; 

2) są stanu wolnego (nieżonaci) ; 

3) urodzili się w czasie między 1.1. 1919 
r. a 80.6. 1922 r. (przekroczenie wieku nie 
dopuszczalne, 

4) wykazują zdolność fizyczną i psy- 
chiczną do służby w Marynarce wojennej, 
stwierdzoną pisemnym orzeczeniem komisji 
lekarskiej jednego z wojsk. szpitali okręgo- 
wych; 

5) mają świadectwa państwowej odzna 
ki sportowej; ~ 

6) mają świadectwo dojrzałości (matu- 
rę) z ukończenia liceum, wzgl. maturę gim 
nazjalną starego typu (sprzed roku 1988); 
wzgł, tacy, którzy złożyli egzamin dojrzałoś 
ci w zakresie szkół średnich ogólnokształ- 
cących, jako eksterniści przed państwową 
komisją egzaminacyjną. 

Kandydaci, którzy ukończyli liceum 0- 


_ tel. 101-01, 266-50. 


Pobyty kuracyjne | 
w Muszynie, Morszynie 
Niemirowie | 


Pobyty ryczałtowe. . .„.. „| 
w miejscowościach wypoczynkowych 


w Rabce, Sławsku it d 


Wycieczki 
do Ameryki 
na Wystawę Swiatową 
© SEE e R WU * 


Wojennej, 
gólnokształcące, typu klasycznego, lub jed 
no z liceów zawodowych, muszą przedsta- 
wić świadęctwa z egzaminów 
jących, przewidzianych dla kandykatów na 
studia politechniczne. 

7) a) nie byli karani za zbrodnię stanu, 
szpiegostwo, przestępstwa, przeciw inte- 
resom zewnętrznym państwa i stosunkom 
80; 

d) nie ulegają nałogom alkoholizmu, nar 
kotyzmu lub zboczeniom płciowym; 

8) zobowiązują się pisemnie, za zgodą 
ojca lub prawnego zastępcy do służby woj 
skowej w charakterze podchorążych, a po 
ukończeniu Szkoły do służby w charakterze 
oficera służby stałej, w potrójnej ilości cza 
su, przebytego w Szkole Podchorążych Ma 
rynarki Wojennej i innych szkołach wojsko 
wo-motskich, lub „kursach; 

9) zobowiązują się wspólnie z rodzica 
mi, prawnym zastępcą lub osobą trzecią, do 

ponoszenia sofidarnej odpowiedzialności 
zą wszelkie związane ze służbą podchorą- 
żych zobowiązania majątkowe, które m. 
in. obejmują obowiązek uiszczania opłat 
rocznych: j i 

na przepisowe wyposażenie oficerskie, 
w wysokości: | 

"76 zł. dla podchorążych T kursu 

305 zł, dla podchorążych II kursu 

255 zł. dla podchorążych III kursu 

na cele kulturalno oświatowe-'w wysoko 
ści 25 zł, za każdy rok nauki. 

Opłaty powyższe muszą być uiszczone 
w terminie nieprzekraczalnym do dnia 31 
10. każdego roku. 

Ubiegający się o przyjącie do Szkoły 
Podchorążych Marynarki Wojennej powin 
ni wnieść podanie do Komendanta Szkoły 
Podchor. Mar. Woj. w Bydgoszczy, (ul. 
Gdańska 190), w terminie do 81.5. br. 

" Wniesione podania o przyjęcie rozpa= 
truje komisja, wyznaczona przez Komen- 
danta Szkoły Podchorążych Mar. Woj, 
odrzucając podania kandydatów, którzy nie 
odpowiadają warunkom. 

Odmowne załatwienie podania przez 
komendanta Szkoły jest definitywnie. 

Egzamin konkursowy odbywa się w 
Szkole Podchorążych Mar. Woj. w Bydgo- 
szczy, w dniach od 15 czerwca do 5 lipca 
1989 r. 

Kandydaci wezwani na egzamin mają 
przybyć do Szkoły Podchorążych Mar. Woj. 
w dniu 15 czerwca. 


EAT ERETO WETO ZP TEM OZOW TWW ZOFETDUDE. 
Telefony 
Pogotowie Miejskie 102-90 
Pogotowie Czirwonego Krzyża 102-40 
i 133-33 
P e Pryw. Lek. Chrz. 1111-9 
Straż Pożarna tel, 8 


Ubezpieczalnią Społeczna 197-65 
Tow. Przeciwżebracze 277-62 


| Za treść ośleszeń 
redakcja nie odpowiada 


DrKLINGER 


Spec. chorób wenerycznych, seksualnych i skórnych 
(włosów) PRZEPROWADZIŁ SIĘ NA ULICĘ 


PRZEJAZD 17 “in 
POWROCIE 
Przyjmuje od g. 9—11 i od 6—8 wicca 


PRYWATNA PRZYCHODNIA 


WENEROLOGICZNA 


leczenie chorób wenerycznych | skórnych 
PIOTRKOWSKĄ 161 


w niedz. od 9—1 p 
lekarz. PORADA 3 


p 


Od g.8 do 4i od 6 do 9 w. ‘D 


Panie przyjmuje kobieta . 


M. TAUBENHAUS 


AKUSZER - GINEKOLOG 


Przyjmuje od g. 5—10 rano | 4—8 wiećz. 
ZG KA 11. Telefon 246-09. 


Dr ŁUCJA MAKOWER 
CHOROBY SKÓRNE | WENERYCZNE 
leczenie wrzodów (kobiety i dzieciy 
6-go SIERPNIA 7, tel, 232-34. 
przyjmuje od 8 — H i od 5 — 8. 


ge 
H. ROZANER 
Spec. chorób wener. skórnych i seksualnych. 
NARUTOWICZA 9, fr. II piętro 
Tel. 128-98 przyjmuje od 9—1 i od 5—9.30 w. 


Poradnia Wenero.og!czna 
PIOTRKOWSKA 45, tel. 147-44 
Leczn. chor. wener, skórnych | seksualnych 
Kobiety | dzieci przyjmuje kobieta-lekarz. 
Czynna od 9 rano do 9 wiecz. 

PORADA 3 a 


Dr med NITECKI 


choroby skóre. weneryczne | muczopłciowe. 

NAWROT 32, front l piętro, tel. 213-18, 
przyjmuje od 8 — 9.30 r. od 5.30 — 8 w, 
w niedziele i święta od 9 — 12 w poł. 


mmm mM 


LECZNICA 5: 


GŁÓWNĄ 9, 
telef. 142-42, 

łexarzy specjalistów, Porady, wizyty na miasto 
Analizy, Rentgen, Kwarc, Gabinet Dentystyczny 
cżynna od 8-ej rano do 9 wieczór. 


Dr med Henryk Ziomkowski 


Choroby: weneryczne, moczopłciowe i skórne 


6-go Sierpnia 2. Telefon 118-33. 


Przyjmuje od 9 — 12 i 3 — 9 wiecz. 
w niedziele i święta od 9 — 12 w poł, 


Dr 
AKUSZER-GINEKOLOG 
POWRÓCIŁ 
ui. ANDRZEJA 4. Telef. 228-92 
przyjmuje od 10 — 12 i od 4 — 8 wiecz. 
DR 


WOŁKOWYSKI 


med 

spec. chor. wener, seksualnych 1 skórnych. 

CEGIELNIANA 11, tel. 238-02, 
I od 5—9 wiecz. 

, 


Przyjmuje od godz. 8—12 
iw Deni „Pomoc“, Zgierska 56. 


Dr HELLER 


Spee. chorób weneryczn., moczopłciowych i skórnych 

TRAUGUTTA 8, tel. 179-89, 

Przyjmuje od g. 8—11 | od 4—8 wieca., w niedziele 
i święta od g. 10—12 w poł. 


Dr med M- GLAZER 


Choroby skórne i weneryczne. 
ZACHODNIA 64. Tel. 185-49. 
Przyjmuje od 12 — 2 i od 7 — 8.30 włecz. 

w niedzielę i'święta od 10— 12 w poł. 
Przychodnia specjalna dła chorych 
ENER r CZNYCH 

Leczenie chorób UAT. i skórnyfi. 
Leczenie promieniami Rentgena, 
Analizy krwi i wydzielin, 
ZAWADZKA 1 > Tel. 206-65. 
(o 


front 1 piętro), 
Czynna cd 9 r, do 9 witcz, PORADA 3 ZŁ. 


Dr med EDWARD REICHER 


Specjal. chorób skórn. weneryczn. i seksnałn. 
Leczenie promieniami Rentgena. 
POŁUDNIOWA 28, tel, 201-93 
przyjmuje od 8 — 11 rano i od 5 — 8 wiecz. 
z wyjątkiem niedziel i świąt, 
Dr med MH. RUNDSZTAJN 
akuszeria i choroby kobiece 
POWRÓCIŁ 


POMORSKA 7. Tel. 127-84 
Przyjmuje od g. 8—10 r f od 4—8 w. 


CHCESZ się odzwyczaić palenia natychmiast 
— zastosuj moją metodę, podaj datę urodze- 
nia. Adresować; Womouth. Kraków. Stra- 
szewskiego 25 t 


uzupełnia-|- 


J. NADEL 


„ECROT 


. 
Apteczki Czerwonego Krzyża 
EM po 5D zł sztuka, 

Oddział Łódzki Polskiego Czerwonego Krzy- 
ża podaje do wiadomości, że posiada na skła- 
dzie apteczki ratownicze szafkowe o wymiarach 
58 cm szerokości 37 cm i głębokość 16 cm, Ap- 
teczka wykonana jest z drzewa sosnowego, po- 
Jerowana, z napisem Apteczka PCK i godłem 
„M 


Zawartość apteczki: 1) aspirina a 0,5, 20 tabl. 
2) amoniak g 25; 8) krople inoziemcowa g 20; 
4) krople walerianowe g 20; 5) iodyna 5-proc. 
g 20; 6) Talk w blaszance g 100; 7) tanina g 
20; 8) Woda dystylowana 200 gram; 8) 
woda burowa (w pastylkach a 10 rur 1; 
4 waselina borna a 30 gram; 11) agrafki 1 tuz.; 
12) ceratka 30x40 cm; 13) lignina g 200; 
wata odtłuszczona g 200; 15) lepki plaster 25 
cm 1 m; 16) opaski różne 6 szt.; 17) chustki trój 
kątne 2 szt, 18) opatrunki osobiste 2 szt.; 19) 
gaza styrylizowana a ćwierć m, pacz. 4; 20) 
szyny składane par 2; 21) szyny tekturowe szt. 
2; 22) opaska na rękę szt. 1; 23) kubek afumi- 
niowy szt 1; 24) mydełko w mydelniczce; 
25) ręcznik; 26) notesik z ołówkiem; 27) bro- 
szura „Pierwsza Pomoc”. 

Cena apteczki tak wyposażonej wynosi zł 30 
(trzydzieści) za szt. Nabywać można w biurze 
C. K. ul. Piotrkowska 236, w godz. od 9 do 15, 
tel. 102-04. 


Akcja kontrolna poirąceń 
ma Pomoc Zimowa, 


Miejski Obywatelski Komitet Zimowej 
Pomocy Bezrobotnym w Łodzi informuje, 
nas o rozpoczęciu akcji kontrolnej, mają- 
cej na celu ustalenie: 

1) czy świadczenia na pomoc zimową 
od dochodu  niefundowanego ponoszone 
przez świat pracy (funcjonariuszy publi- 
cznych, pracowników umysłowych i fizycz- 
nych) były potrącane przez pracodawców 
(zakłady pracy, firmy); 

2) czy świadczenia były obliczane wg 
ustalonych norm; 

3) czy pracodawca wpłacił w terminie 
potrącone świadczenia. 

Podając powyższe do wiadomości Ko- 
mitet jednocześnie komunikuje, że niepo- 
trącanie i niewpłacanie w terminie świad- 
czeń od pracowników na rzecz pomocy zi- 
mowej może narazić zakłady pracy, firmy 
lub odpowiedzialne osoby na konsekwen- 
cje karno-administracyjne. 


— 


PÓŁNOCNA WILEŃSZCZYZNA. 


We. wtorek, dn. 18 kwietnia br. o godz. 20 
Dyr. Krasjicka wygłosi odczyt pt. „Północna 
Wileńszczyzna” (sztuka, krajobraz, udzie). 

Odczyt ten odbędzie się w sali towarzyskiej 
Folskiei YMCA w Łodzi. r 

Wstęp bezpłatny, Wejście od ul. Moniuszki 
nr 4a. 


„JAJKO” W TOW. ŚPIEWACZYM „ECHO”. 


o 


fokafir PHA 


W miedzżelę faakudotnia rbe o godz. 17 w. 
% y= >, BA ż >] 
Tow. $plewdcze „Echo”* urządza” dla swych- 


pk i wprowadzonych gości tradycyjne 
EEI a] g”. 

Wcześniejsze zapisy uczestnictwa przyjmuje 
sekretariat w poniedziałek i czwartek od godz. 


19 do 22. 


OKT SZKICE RZE RECEYZZCYZCE, Dy 


Wycieczki morskie: 
Do Szíokhoimu 


i Kopenhagi 
31/V—5/VI zł. 200 
Bo Helsinek 
15/V1-—18/VI zł. 90 
DO ANTWERPII 
i LONDYN 
13 VII21/VII. zł 324.— 
FIORDY NORWEGII 
25/VII—9/VIIL. zł 520.— 


Zapisy i informacje: 


Wagons - Lits / Cook 


Łódź, PIOTRKOWSKA 6% 
telefon 170-77. 
E 


RADIO 13-22 Watt 4-lampowe złośnik dynami- 
czny zł 165, oraz wszelkie naprawy Metropo- 
lis, Zamenhofia 16, tel. 104-53, 


DĄBROWSKA ANICETA, zam. ul. Niska 1, 
ke książeczkę Ubezpieczalni Społecznej w 
odzi. * 


ZGINĘŁA matrykułą Izabelli Frontczak, wydana 
przez Państw. Gimn. Żeńsk, im. E. Sczanieckiej. 


KUCHARKA wykwalifikowana, dziewczyna do 
kuchni i kelnerka potrzebne, Zgłaszać się Na- 
piórkowskiego 38, restauracia. 


ŁASKAWY znalazca bijetów tramwajowych ro 
cznego i kwartalnego proszony jest o zwrot za 
wynagrodzeniem ulica Limanowskiego 64, 
M. Wardziński, 

PLACE na Mani w pobliżu największego parku 
w Łodzi przy vi Srebrzyńskiej, Solec i Jęcz- 
miennej do sprzedania, Al., Kościuszki 60, m. 2, 
tel, 116-42. 


OTOMANY, garderoby, tapczany, 'eżanki, krze- 
sła. stoły, biurka, stoliki radiowe sprzedam ta- 
mio i na dogodnych warunkach. Kilińskiego 160, 
Przeździecki. 


ZWYCIĘSKO wyjdziesz — zdobędziesz po- 


żądaną miłość, — Szczęśliwy numer losu za- | 
Zwróć się natychmiast y 


pewni Ci dobrobyt. 
do światowej sławy jasnowidza „MURTY 
podając dokładną datę urodzenia “ 
znaczków). Adresować: Instytut „Mivvy . 
Kraków, Skrytka 687. 


Stały wzrost — cagla rozbudowa 


Qto hasła Osirowca S$więtokrzyskiege. 


Tworzenie COr-u na miarę prawdziwego 
godnego miana rULSKI CENI RALNEJ Ukręgu 
rrzemysłowego przybiera na sile. Ostrowiec 
Kielecki, będący zachoanim ogniskiem przemy- 
słowym CUP-u w stosunku do lat ubiegłych w 
roku 1936 notował dalszy wzrost zarówno pro 
dukcji — ciężki przemysł metalowy, hutniczy 
(Ostrowiec), górniczo-lutniczy (Starachowice), 
kopalni rud i kamieniołoniy, tartaki, wytwornie 
porcelany i innych zakładów pracy, rozwijają” 
cych się systematycznie) — jak i wzrost inwe 
stycii budowlanych i komunikacyjnych. 

Równolegje do wielkich tych a wielostron- 
nych poczynań rozszerza swą działalność Ubez 
pieczałnia Społeczną w Ostrowcu Kieleckim da- 
jąc z agend swoich tie tylko to, co przewiduje 
ustawa o ubezpieczeniach społecznych, ale nad 
to prowadząc ciągle rosnącą akcię profilaktycz- 
ną: półkolonie i kolonie dla dzieci; Robotnicze 
Obozy Wypoczynkowe, dożywianie i szczepie- 
nie ochronne dzieci, subsydiują szereg insty- 
tucji, które w mniejszych zakresie, niemniej 
wspólny mają cel: wajkę o zdrowie człowieka. 
Wspomaganie przez Ubezpieczalnię Społeczną 
Ośrodków Zdrowia, Towarzystwa Przeciwgru- 
żliczego, Stacji Opieki nad Matką i Dzieckiem 
i innych ma na celu uzyskanie większej zdro- 
wotności obu powiatów ilżeckiego i opatow= 
skiego (teren Ubezpieczalni) — z ludności tej 
bowiem rekrutują się ludzie spod sztandaru 
pracy: stali Jub sezonowi ubezpieczeni. 

Największym wydarzeniem bieżącego roku 


będzie na tym terenie pobudowanie przez Ubez 


KOLEJOWE ULGI PRZEJAZDOWE 
p DO GNIEZNA, 

Ministerstwo Komunikacji uznało uroczy- 
stości gnieźnieńskie za mające charakter 
ogólnopolski i rozszerzyło przyznane 50% 
indywidualne kolejowe ulgi przejazdowe do 
Gniezna w ten sposób, że obowiązują one nie 
tylko ze wszystkich stacyj na obszarze dyrek 
cyj kolejowych poznańskiej i pomorskiej, 
lecz poza tym ulgi te ważne są z następują- 
cych stacyj kolejowych: Katowice, Kraków, 
Lublin, Lwów, Łódz, Warszawa i Wilno — 
z prawem do korzystania z wg dojazdowych 
do wymienionych stacyj, 

Karty uczestnictwa wydają kolejowe ka- 
sy biletowe i biura podróży. Bownież można 
otrzymać karty uczestnictwa drogą przez Re- 
ferat turystyki i propagandy miasta w Zarzą- 
dzie Miejskim w Gnieźnie po uprzednim na- 
desłaniu należności, która wynosi 0,50 zł. za 
kartę ważną w obrębie dyrekcyj kolejowych 
poznańskiej i pomorskiej, a 2 zł, za karty 
uczestnictwa ważne poza dyrekcjami poznan 
ską i pomorska plus porta pocztowego. 


POCZĄTEK CZERWCA 

minie pod znakiem Czerwonego Krzyża, 

Jubileuszowy „Tydzień” Czerwonego Krzy- 
ża odbędzie się w terminie od 1—10 czerwca 
pod protektoratem woiewody łódzkiego, J. E. 
ks. biskupa, dowódcy Okręgu Korpusu Nr IV i 
prezydenta m. Łodzi. 

Zarządu Okręgu i Oddziału odbyły wspólne 
posiedzenia w sprawie jubileuszu. Z- ramienia 
Oddziału Łódzkiego wyłoniony został Komitet 
Wre NE Na. posiedzeniu Komitetu, appien 
szowego postanowiono,na rozpoczęcie „Tygod- 
mia” w dniu PAZ R oai 
akademię, a w dnių 4 czerwca uroczyste na- 
bożeństwo w kościele katedrajnym, po którym 
nastąpi przemarsz wszystkich organizacyj częr- 
wonokrzyskich. 

W „Tygodniu? Jubileuszowym główny na- 
cisk położony będzie na zjednanie większej ilo- 
ści członków i zbiórkę ofiar na zakup sprzę- 
tu dla sekcji rat. san. Wszystkie Zarządy Kół 
prosimy o poczynienie przygotowań do wzię= 
cia gremialnego udziału wszystkich członków 
w uroczystościach i zbiórkach ofiar na rzecz 
C. K; jak również o przygotowanie projektów 
dekoracii gmachów, w których Koła się znaj- 
duią. 


MUSIMY DOZBROIĆ: 
POLSKI MA MORZU ! 


. 


pieczalnię Społeczną wspaniale wyposażonego» 
nowoczesnego szpitala ua 120 łóżek w Stara. 
chowicach, w którym wykonywany będzie cało. 
kształt opieki |ekarskiej z dużą chirurgią na 
czele, ze względu na bardzo ciężkie wypadki 
w. przemyśle górniczo-hutniczym..... Szpital bę- 
dzie wyposażony w obszerne kąpieliskos ambu- - 
latoria lecznictwa specjalistycznego, fizyka|ne- 
go, elektryzacii, przychodnie: przeciwwenerycz 
ua i przeciwgrużliczą. Obok staną budynki — 
gospodarczy (pralnia, dezyniekcja i dezynsęk= 
cia), mieszkalny dja personelu szpitalnego i służ 
by. Inwestycja ta pochłonie z górą dwa milio- 
ny złotych. i t : i 
* 7 
Rok 1938 wykazał ogromny wzrost pracy” 
poszczególnych agend Ubezpieczalni Społecznej, : 
czego wymownym dowodem są cyfry. M. 
Wzrost liczby ubezpieczonych w stosunku. 
do roku 1937 wynosił w roku 1938 przeszło 5000" 
i wyrażał się cyfrą 265066. Świadczenia choro= * 
bowe za rok 1938 wykazały znaczny wzrost 
(największy w COP) i wynosiły 2.33.0502 zło. 
tych. Zasiłków wypłacono  509.906.96 złotych. 
Upieka lekarska pochłonęła sumę 416.595.40 zło”) 
tych, środki lecznicze i pomocnicze 246.444.83 
złote, szpitale i zakłady lecznicze i rozpoznąw= 
cze 430.101.57 złotych, leczenie w bratnich Ubeż: 
pieczalniach Społecznych 41.194,97 złotych, pro” 
filaktyka 80.353.509 złotych, i i 


W * 


Sprawozdanie z działalności leczniczej Ubez 
pieczalni Społecznej za 1938 rok. wyraża się. cyii 
frami: — 242,087 porad lekarskich, 101.038 po-* 
rad i zabiegów lekarzy-specjalistów. 351.962 
wydano środków |eczniczych. Ogółem dokona- 
no 24241 zabiegów fizykalnych oraz prześwię- 
tleń, zdjęć i naświetleń w zakładzie Roentgena — 
dokonano ogółem 12 760. "yt 

Na 140 łóżek we własnych szpitalach Wwe 
Ostrowcu i Starachowicach leczono 3138 chor 


jrych, w zakładach leczniczych obcych 541 osób, * 


oraz w sanatoriach 297 osób. Akcja profilaktycz - 
na (Półkojonie i kolonie dla dzieci, Robotnicze: 
Obozy Wypoczynkowe, subwencje Ośrodków. 
Zdrowia, Tow. Przeciwgruźliczych, Stacja Opie 
ki nad Matką i Dzieckiem, oraz  dożywianie 
dzieci pochłonęły w roku ubiegłym kwotę 62.686 
złotych). z ez 
* + k PE: 
Wypadki przy pracy pociągają za sobą po- 
ważne świadczenia. W roku 1938 zarejestrowa . 
no ponad 1300 wypadków, głównie w zakładach - 
hutniczych ostrowieckich oraz  górniczo-hutńi- . 
czych w Starachowicach. Z liczby tej 8 wypad” 
ków było śmiertelnych, z górą 400, których le . 
czenie trwało ponad cztery tygodnie. 
tego tytułu zwracał Ubezpieczalni 6—7000 zło- 
tych miesięcznie. R. B S 


KURS DLA LEKARZY . 
z Zakresu transfuzji krwi. 


Naczelnik Wydziału Zdrowia Urzędu Wo- 
jewódzkiego dr. B. Salak zwrócił się do prze ` 


ZUS "Z. R: 


wodniczących Wydziałów. Powaitowych i do + 


dyrektorów szpitali na terenie województwa 
łódzkiego z ckólnikiem stwierdzającym iż. 
Ośrodek przetaczania krwi Polskiego Cżerwo i 
nego Krzyża w Łodzi w porozumieniu z Wo- : 
jewódzkim Urzędem Zdrowia organizuję. 3-,. 


krwi w dniach 28, 29 i 30 kwietnia rb,” ... 
Program kursu obejmować będzie cało- , 
kształt zagadnień teoretycznych i praktycz- 
nych, dotyczących transfuzji, reż "I 
Opłata za kurs wymosić będzie zł, 20 od.: 
osoby. Zgłoszenia przyjmować i wszelkich 
informacyj udzielać będzie Ośrodek Przeta- 
czania Krwi PCK. w Łodzi ul. Piotrkow= 
ska 190, telef, 13-333, 102-40. Względy pu= 
bliczne wymagają, aby jak największa lCcz=.. 
ba lekarzy, zwłaszcza szpitalnych, zapozna=- 
ła się gruntownie z tym zagadnieniem. 
Zgłoszenia nadsyłać należy najpóźniej do 
22 kwietnia rb. - 
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CZYŚ DAŁ NA VCIGACZ ? 
Im. WICEPR . EUG. KWIATKOWSKIEGO 


WPŁATY NA SCIGACZ EOM. DKO 42008 
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Rekordowe powodzenie 


Cku StAnE90K CH. 


Bezpłatne kupony dla naszych Czytelników nadal ważne 


Wobec wielkiego zainteresowania obec- 


normalnego do wprowadzenia drugiej oso- 


nym programem Cyrku, zamieszczamy po-|by na identyczne miejsce zupełnie bez- 
niżej w dalszym ciągu bezpłatne kupony, | płatnie. 
uprawniające przy kupnie jednego biletu — — 
CTA A T XJ SE YA TZ SECA TEST ZIE CFE TU EKO TZOTPWENOSZZOEK O TEPEE PT ASO 
da 
Kupon „EC dA x 


do Cyrku Staniewssich w Lodzi, Aleje Kościuszki 5/7 


Okaziciel niniejszego kuponu. przy kupnie jednego bietu normalnego może 
wprowadzić drugą Osobę, na identyczne miejsce zupełnie bezpiatnie, 


Kupon ważny tylko we wtorek dnia 18 kwietnia b. r, o godz. 83) wiecz. 
onar MZ UMA A SB UB dA Je PR Ee iai AEC dny R ANA 


(Wyciąć i przedłożyć w kasie cyrku) 


dniowy kurs dla lekarzy z zakresu 'transffżji «s 
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ŚWIAT NA KLISZY FOTOGRAFICZNEJ. 
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Polska potęga zbrojna. Nowy sisaifander Stany Zjednoczone odnawiają stare Kontrtorpedo wce 
| i reene m rany re m "EKO Gżeszc e ? 7 — 
) 
Amerykański PARA, Cyryl Bauman 
| skonstruował skafander, w którym osiągnął 


głębokość 800 metrów. 


f ak DU B : 
WZMOCMIONE LOTNICTWO. | - CAE LARK 
; i l S Zjednoczone stąpiły do odnowienia 49 kontrt j N 
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Artyleria majeięższ, | || POLSKI Chińscy jeńcy na robotach przymu 
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' Defilada 


trypolitańskich beduinów 
| | 
| 
i 
i 
i 
j: 
| 
Japończycy używają chińskich jeńców wo 
jeńnych do robót przymusowych przy na- 
prawie tam i budowie dróg. Dla 'ntwego 
odróżnienia ich od ludności i uniemożliwie 
nia ucieczki zaopatrzono ich w białe czapki 
i p ; CN i strój z szarego sukna, 
Przed marszałkiem Balbo i feldmarszałkiem Gceringiem odbyła się defilada trypolitań- $ 
skich beduinów, zorganizowanych pod dowództwem. włoskich oficerów. Re mata ur 
mom cien ir i stao ~ 
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